
Budżet Ministerstwa spraw zagranicznych
na posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej.

WARSZAWA, 24-t. (PAT.) Przed 
przystąpieniem do głosowania nad 
preliminarzem budżetowym M. S. 
Wojsk, zabrał głos poseł Pająk (P. 
P. S.), który w imieniu centrum i le­
wicy oświadczył, iż stronnictwa te 
glosować będą przeciwko popraw­
kom referenta o zniżenie wysokości 
zapomóg do 1 proc, uposażeń, lecz do 
trzeciego czytania przedstawią wła­
sne propozycje.

Po krótkich. oświadczeniach płk. 
Petrażyekiego i referenta posia Czet- 
wertyńskiego przystąpiono do gloso­
wania. Przyjęto wniosek referenta 
o zmniejszenie w zarządzie central­
nym pozycji na wydawnictwa o 70 
tys. i „inne wydatki44 o 60 tys. zł., 
biuro o 593.721 zl., wydawnictwa u 
rzędowe_ w dziale utrzymania woj­
ska zmniejszono o 34 tys. zł. W tym 
samym dziale inne wydatki zmniej­
szono o pół miijona. Pozycję na wy­
żywienie ludzi zmniejszono na wnio­
sek referenta o 3.824.121 zł., na wy­
żywienie zwierząt o 3.233.270 zł., fun­
dusz dyspozycyjny zmniejszono o 2 
milj. Inne wnioski, wśród nich i po­
sła Pająka o zmniejszenie liczby sze 
rogowych niezawodowy ch o 60.006 
odrzucono.

Przemówienie 
min. Zaleskiego.

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do preliminarza budżetowego Mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Pierwszy zabrał głos p. minister 
spraw zagranicznych Agust Zaleski, 
który oświadczył, że wzorem lat po­
przednich korzysta z okazji dysku­
sji budżetowej w komisji, aby omó­
wił pracę tego resortu z punktu wi­
dzenia administracji, oddzielając od 
tej debaty kwestję polityki zagrani­
cznej państwa. Stosownie do życzeń, 
wyrażonych w roku ubiegłym, prze­
prowadzono szereg zmian organiza­
cyjnych lub technicznych.

Sprawy gospodarcze 
w konsulatach.

Uznając doniosłość spraw gospo­
darczych dla polityki zagranicznej, 
posunięto naprzód w ostatnim roku 
tworzenie podstaw istotn ch do pra­
cy ekonomicznej. W lutym 1929 r. 
odbył się w Warszawie zjazd radców 
handlowych przy współudziale Mini­
sterstwa przemysłu i handlu i Insty­
tutu eksportowego. Uzyskano tani 
podstawę dla instrukcyj w rozdziale 
działalności urzędów konsularnych i 
radców handlowych, oraz ustalono 
metodę ich prac. Już dzisiaj można 
zauważyć dodatnie objawy tych no 
wych przepisów. Ministerstwo wy­
dało zbiór przepisów konsularnych, 
których część pierwsza ukazała się 
już w druku, a drugą i trzecią wyda 
za parę miesięcy.

Następnie p. minister porusza kwe­
stję wydawnictw. Ministerstwo po o- 
mćwieniu sprawy z Najwyższą Izbą 
Kontroli Państwa przystąpiło w spo' 
sói) radykalny do likwidacji tak zwa­
nych sum pozabudżetowych, które w 
bieżącym roku budżetowym znikły 
prawie całkowicie. W czasie inspe­
kcji placówek zagranicznych stwier­
dzono, że stan gospodarki poprawi! 
się tam nadzwyczajnie.

Cyfry budżetowe.
Przechodząc do omówienia cyfr 

budżetowych, p. minister podnosi, żc 
cyfra dochodów' wy nosi 13 milj. 150

tys., a suma wydatków 56 milj. 440 
tys. zŁ, czyli o 1 milj. więcej niż w 
roku ubiegłym. Gdy się jednak weź­
mie pod uwagę 15-procentowy doda­
tek dla urzędników oraz inne świad­
czenia, to ostateczna suma wydatków 
będzie o 525 tys. zł. niższa, niż w ro­
ku ubiegłym. To zniżenie budżetu 
narzucone nam zostało przez ogólną 
oszczędnościową politykę Rządu. P. 
minister podkreśla jednak, że wy­
datki na służbę zagraniczną sa nie­
wystarczające i powinny być o kilka 
miljonów wyższe, by zaspokoić po­
trzeby placówek. W przyszłości, w 
miarę poprawienia się sytuacji finan­
sowej, traeba będzie dążyć do zwię­
kszenia wydatków na służbę dyplo­
matyczno - konsularną. Wzrastają też 
potrzeby placówek charakteru rze­
czowo - administracyjnego.

Na uwagę zasługuje praca naszych 
urzędów konsularnych nad sprawami 
opieki nad emigrantami.

Inwestycje.
Musieliśmy zredukować wydatki 

na budowę placówek, choć odbije się 
to szkodliwie na polityce administra­
cyjnej. Ukończyliśmy spłatę kupna 
gmachów ambasady w Paryżu, posel­
stwa w Bernie i ukończyliśmy budo­
wę poselstwa w Angorze. Kupiliśmy 
5mach poselstwa w Bukareszcie i Ha- 
ze i gmach konsulatu w Dynabnr- 

gu. Na przyszły rok projektuje się 
rozpoczęcie budowy gmachu posel­
stwa w Sof ji. Stosownie do życzeń ko 
misji umieszczono w preliminarzu 
wykaz miesięcznych uposażeń w u- 
rzędach zagranicznych. Ilość etatów 
w centrali zmniejszona zostanie o 3.

Nie preliminujemy narazie sumy 
na rozpoczęcie budowy gmachu Mini­
sterstwa w Warszawie. Bynajmniej 
jednak nie rezygnujemy z budowy 
wielkiego gmachu, co minister z na­
ciskiem podkreśla. Prace przygoto­
wawcze posunęły się naprzód. Odbył 
się konkurs i projekt prof. Świer- 
czyńskiego został aprobowany do 
budowy. Jak tylko warunki finanso­
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we na to pozwolą, rozpocznie się bu­
dowa gmachu.

Dział funduszu specjalnego pozo- 
staje bez zmian. P. minister podkre­
śla rzeczowy, celowy i oszczędny u- 
kład preliminarza, zwraca uwagę na 
troski Ministerstwa, by fundusz, prze 
kazany , przez ciała ustawodawcze, 
był właściwie zużytkowany i zaspo­
kajał choćby w części, potrzeby, ja­
kie życie nasuwa. Mając na wzglę­
dzie ten cel, prosi komisję o zatwier­
dzenie preliminarza w przedłożeniu 
rządowem.

Brak kontroli
Zkolei zabrał głos referent prelimi­

narza M.S.Z. pos. Czapiński (PPS.)
Po6eł Czapiński wyraża żal, że 

kontrola parlamentu polskiego na<! 
całokształtem polityki zagraniczne i 
jest zbyt mała, a to z winy zbyt rzad­
kiego obradowania Sejmu. Mówiąc o 
pozycji dochodowej uważa, że w ro­
ku poprzednim dochody były preli­
minowane za niskie i raczej należa 
loby przyjąć podniesienie całej su­
my dochodów o około pół milj. Po­
ro wnywując z innemi państwami 
rozchody MSZ. referent wskazuje, iż 
badania te wykazują, że budżet cen­
tralny rozchodów jest procentowo 
jednym z najwyższych budżetów.

Fundusz dyskrecjonalny.
Kwcstją centralną tvch wydatków 

poza wydatkami na placówki zagra­
niczne są fundusze specjalne, miano­
wicie fundusz dyspozycyjny i fun­
dusz propagandowy. Ewolucja pol­
skiego funduszu dyskrecjonalnego 
jest dosyć szybka w kierunku roz­
szerzenia i są wypadki przekroczenia 
wbrew ustawie skarbowej i stąd — 
zdaniem mówcy — płyną pogłoski, że 
pewne kwoty z tego funduszu dy­
skrecjonalnego są przelewane na róż­
ne potrzeby wewnętrzne. Zachodzi 
więc konieczność ustanowienia spo­
sobu kontrolowania funduszu dyspo­
zycyjnego. Mówca nie proponuje 

zmian ustawowych dla N. I. K. w tym 
kierunku, lecz zapowiada, że będzie 
musiał postawić rezolucję do Rządu 
o przedłożenie takiej nowelizacji u- 
stawy skarbowej, żeby wyrażone by­
ło wprowadzenie jakiegoś trybu kon­
troli tego funduszu. Referent uważa, 
że ■winno się znaleźć również jakiś 
sposób kontrolowania funduszu pro­
pagandowego.

Jako przykład załatwienia tej spra­
wy, a nie jako wniosek konkretny, 
referent proponuje, aby dodać do u- 
stawy skarbowej nowy artykuł tej 
treści:

Fundusz zatytułowany w budżecie 
J‘ako fundusz dyspozycyjny, może 

yć zużytkowany wredług uznania 
właściwej władzy. Fundusz propa­
gandowy MSZ. podlega obok kontroli 
N. I. K. poufnej kontroli komisji kou 
troli długów państwowych, jako ko­
misji stałej. Fundusz reprezentacyj­
ny podlega kontroli N. I. K,

Jako wniosek budżetowy referent 
proponuje skreślenie z funduszu dy­
spozycyjnego 6 milj., stworzenie od­
dzielnego paragrafu fundusz repre­
zentacyjny w wysokości 1 milj. zł. i 
skreślenie z funduszu propagandowe­
go sumy 1 milj. zl. Mówca prosi mi­
nistra, żeby jego wniosku nie uwa­
żał za jakieś votum nieufności, gdyż 
jest to tylko częściowe usiłowanie n- 
regulowania zagadnienia funduszu 
dyspozycyjnego w budżetach, które­
go rozrost — zdaniem referenta — 
jest nadmierny.

Różnica poglądów.
WARSZAWA, 34-1. (Tel. wł.) W 

przemówieniu posła Czapińskiego 
zasługuje na uwagę krytyka fundu­
szu dyspozycyjnego i propagando- 
wego.

Co do funduszu propagandowego 
mówca wyraził się o nim sceptycz­
nie, dowodząc, że propaganda źle jest 
prowadzona.' że fundusz propagando­
wy używany jest na propagowanie 
osoby, a nic państwa.

Min. Zaleski oświadczył, że próc2 
..Messager Polonais”, ^Kwartalnika 
spraw obcych44 .i „Przeglądu politycz­
nego44 żadne inne wydawnictwo z 
funduszu nie korzysta.

Poseł Rataj, zażądał, zaprotokóło­
wania tego oświadczenia, bo on ma 
inne informacje.

Poseł Radziwiłł postawił wniosek 
o zarządzenie przerwy wobec tego, 
że poseł Rataj zarzucił ministrowi 
kłamstwo.

Poseł Rataj na to oświadczył,, że p. 
Radziwiłł nieściśle interpretuje je­
go słowa.

Przewodniczący pos. Dyrka zakoń­
czył scysję stwierdzeniem, że nie 
podda pod glosowanie wniosku o za­
rządzenie przerwy, że poseł Rataj o- 
bowiązany jest do przedstawienia 
dowodów, a minister może nie wie­
dzieć o pewnych postępkach swych 
urzędników'.

Podsłuchy
i czarne gabinety.

Na posiedzeniu wieczorowem ko­
misja rozpatrywała łjudżet Minister­
stwa poczt i telegrafów. Obrady to­
czyły się do godz. 1 w nocy.

Wobec zarzutów posłów o istnieniu 
czarnych gabinetów i podsłuchów, 
min. Boerner zapewnił, że podsłuchy 
nie istnieją, a czarnych gabinetów 
niema.

Dyskusja nic miała żadnych cha- 
raktery.sLycŁuięuszych momentów

Kurjer Zachodni
m
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PRZEGLĄD PRASY. 
Atak na min. Dutkiewicza.

Warszawski „Kurjer Poranny**, nie 
panując nad sobą, przypuszcza fron­
towy atak na kierownika min. spra­
wiedliwości p. Dutkiewicza:

Podczas rozważania preliminarza 
min. sprawiedliwości w komisji budże­
towej Sejmu byliśmy wczocraj świad­
kami ciekawej polemiki: sędziego z 
zawodu, obecnego kierownika spra­
wiedliwości w Polsce p. Dutkiewicza 
z adwokatem z zawodu b. ministrem 
tego resortu p. Carem. Sędzia i adwo­
kat — dwa jakby przeciwstawienia. 
Z dalszych wywodów p. Dutkiewicza 
wynikało niezbicie, że do tej. pory nne 
ma w Polsce zdrowej atmosfery w za­
kresie sprawiedliwości i że dopiero on, 
jako sędzia surowy ale sprawiedliwy, 
który stawia honor bab narówni z ho­
norem „szlachetnie urodzonych" atmo­
sferę tę stworzy.

Wreszcie, aby się lepiej odgrodzić 
od b. ministra, p. Dutkiewicz powia­
da, że „chce zachować całą niezale­
żność w ustosunkowaniu się do rzeczy­
wistości".

Oczywiście na argumenty obecnego 
p. kierownika-ministerstwa sprawiedli 
wości, mógłby replikować tylko p. Car 
komisja, złożona z opozycji, z referen­
tem, p. Rozmarynem, łącznie trakto­
wała pomajową sprawiedliwość w Pol­
sce niemal na jedno wielkie przestęp­
stwo. Na czele tej prześwietnej pleja­
dy stali p. Trąmpczyński i p. Lieber- 
man, którego opinją świadczył się p. 
Dutkiewicz.

Niewiadomo, czy p. Dutkiewicz ma 
pozostawioną wolną rękę w wystąpie­
niach publicznych; jeżeli tak, to współ 
odpowiedzialność gabinetu, o której 
-wspominał prof. Bartel, jest bardzo 
problematyczna. Być może, że to, co 
mówił wczoraj kierownik min. spra­
wiedliwości, uczynione zostało z wie­
dzą p. premjera; znaczyłoby to, że p06. 
Diamand miał był rację, mówiąc w ko 
misji budżetowej, że choć powierzcho­
wnie je6t to dalszy ciąg dawnego kur­
su, to nastąpiła jednak całkowita zmia 
na linji postępowania i zadaniem opo­
zycji jest ułatwienie prof. Bardowi te­
go zadania.

W każdym razie taka raptowna „na­
prawa" pojęć o sprawiedliwości w rzą­
dach jednego i tego samego premjera 
jest zdumiewająca.

Co powiedział Hindenburg
przedstawicielom pruskich prowincyj wschodnich?

Niemiecki wschód
ZAGROŻONY.

KRÓLEWIEC, 24.1. Odbyło się tu 
wielkie zgromadzenie publiczne, na 
którem poseł do parlamentu niemiec­
kiego hr. Freytagh - Loringhoven ostro 
krytykował politykę zagraniczną Nie­
miec, zwłaszcza wobec prowincyj 
wschodnich. Mówca nazwał umową li 
kwidacyjną polsko - niemiecką, oraz 
chęć zawarcia umowy handlowej z 
Polską „zdradą niemieckiego Wscho­
du**.

Oświadczył on, że nie może wcho­
dzić w szczegóły tych umów, ponie­
waż jest związany tajemnicą urzędo­
wą, lecz oświadcza, że Niemcy w urno 
wie tej damją Polsce 2 miljardy ma­
rek. Państwo niemieckie nie może do­
statecznie — mówił hr. Loringhoven— 
pomagać prowincjom wschodnim z po 
wodu braku pieniędzy, ale Polsce da­
ruje się 2 miljardy. Pieniądze nie są w 
tym wypadku najważniejszą stratą.

Ważnie jazem jeet, że przyjęcie umo 
wy likwidacyjnej, oznacza przyzna­
nie się do nowego Locarno wschodnie­
go i potwierdzenie Traktatu Wersal­
skiego. Dopiero, gdy przyjdą nowi lu­
dzie do władzv w Nienr 'c?!> — bę­
dzie lepiej...

Wyrok bolszewicki
NA B. OFICERÓW CARSKICH.
MOSKWA, 241. (PAT.) Tass poda 

je: Kolegjum wojskowego trybunału 
najwyższego w jlening radzie wyda­
ło wyrok w sprawie 5 monarchistów 
b. oficerów carskich. Oskarżenie o 
akcje sapiegoweką i rozpowszechnia­
nie fałszywych czerwońców uznane 
zostało za słuszne, wobec czego Szyl- 
ler, Gaier, Kartoszew i Fiedotow ska- 
zani zostali na karę śmierci, zaś o- 
siat ni oskarżony Bitkin na 10 lat wię-

BERLIN, 24-1. * (PAT.) Prasa pra­
wicowa, powołując się na Biuro Wol­
ffa ogłasza komunikat, zawierający 
pewne szczegóły rozmów, jakie to­
czyć się miały w czasie wczorajsze­
go przyjęcia przedstawicieli samorzą 
dów prowincyj wschodnich Rzeszy 
przez prezydenta Hindenburga. W

Wniosek o votum nieufności 
wymierzony w min. Prystora.

WARSZAWA, 24.1. Wojna między 
PPS. a min. Prystorem o Kasy chorych 
nie ustaje. Na wczorajszej komisji bu­
dżetowej, jak już donosiliśmy, przy o- 
mawianiu budżetu Min. pracy, posło­
wie socjalistyczni przypuścili general­
ny atak na min. Prystora. Szczególnie 
silne było przemówienie posła Żuław­
skiego, który zarzucił min. Prystoro- 
wi, że wielu mianowanych przez nie­
go komisarzy Kasy chorych ma za so ' 
bą przeszłość kryminalną.

Jak się dowiadujemy, wczoraiszv a 

Za 100 miljonów złotych 
ożywienie rucnu budowlanego.

WARSZAWA, 24.1. Wczorajsza na­
rada budowlana w Komitecie ekono­
micznym mm.strów, posunęła zna­
cznie naprzód sprawę ożywienia ru­
chu budowlano - mieszkaniowego.

Na naradzie tej, którą w imieniu p. 
premjera Burtla otworzył wiceprezes 
komitetu ekonomicznego p. Martin, u- 
stalono wytyczne dla polityki budo­
wlanej państwa na rok bieżący. Wy­
tyczne te są tembardziej doniosłe, że 
zyskały aprobatę zarówno izby han­
dlowo - przemysłowej, przemysłow­
ców budów lanych i spółdzielni miesz­
kaniowych.

Podstawa finansowa tegorocznego 
budownictwa wyrazi się suma 100 mi­
ljonów złotych na które złoży się

Za obrazę Sieroszewskiego 
policzek i afera pojedynkowa.

WARSZAWA, 24.1. W jednym z mie 
sięczników warszawskich pojawił się 
ostatnio artykuł komunizującego kry­
tyka literackiego Jana Nepomucena 
Millera, który pod adresem Wacława 
Sieroszewskiego, luminarza literatury 
polskiej, sybirskiego wygnańca i leg jo 
nisty użył słów „umarlak, spazmaty­
czny entuzjasta swego ekskajdaniar- 
stwa“.

Wyrazem tego oburzenia była reak­
cja p. Jerzego Strzemię - Janowskie­
go, który spotka wszy w dniu 21 b. m. 
na ulicy Jana Nepomucena Millera, 
spoliczkowal go, poczem wręczył mu 
swój bilet wizytowy ze słowami: „to 
za Sieroszewskiego‘\

Jan Nepomucen Miller zareagował 
na to w sposób przewidziany przez za 
sady postępowania honorowego, przy­
syłając p. Jerzemu Strzemię - Janow­
skiemu, w przepisanym terminie 24 go 
dżin, swych zastępców w osobach kry­
tyka literackiego, p. Karola Irzykow­
skiego i nauczyciela p. St Baczyńskie

Konferencja londyńska 
jest „nasycona sporami".

PARYŻ, 24.1. Znany publicysta fran 
cuski Pertina* podkreśla w „Echo de 
Paris**, że na wczorajszem posiedze­
niu szefów delegacyj w Londynie u- 
wydatnily sie sprzeczne poglądy fran­
cusko - włoskie. Skoro tylko Tardieu 
zakończył deklarację o polityce mor­
skiej Francji, niezwłocznie zabrał głos 
delegat włoski Grandi, aby przeciw­
stawić własny punkt widzenia.

„Petit Parwien" pisze, iż atmosfera 
konferetM-ii jest tak nasycoua spora­
mi, iż trtKlno znaleźć sposób rozpoczę­
cia konkretnej dyskusji bez naraża 
n’i powagi konferencji. Po tem, gdy 
wypowiedziano ogólniki, inicjatorzy 
konferencji widzą, jak wyłoniły się po 
ważne trudności, które są o wiele wię­

czasie przyjęcia delegaci przedstawić 
mieli prezydentowi Hindenburgowi 
krytyczną sytuację niemieckich pro­
wincyj wschodnich, kładąc szczegól­
ny naciek na żądania rolnictwa i prze 
mysłu. Następnie po zakomunikowa­
niu swego stanowiska w sprawie tra­
ktatu handlowego z Polską delegaci.

tak socjalistów był ' przedwstępnem 
preludjum do generalnego szturmu na 
pozycje min. Prystora. Na najbliższem 
posiedzeniu Sejmu socjaliści zgłoszą 
wniosek ó votum nieufności dla min. 
Prystoia.

Według zapewnień, krążących w ku 
luarach Sejmu, inne stronnictwa cen­
trolewu poprą wniosek PPS., choć go 
spodarka min. Prystora w Kasach cho 
rych dotknęła głównie działaczy socja 
dstycznych.

Rząd i Zakłady ubezpieczeń.
Z sumy tej 30 miljonów złotych o- 

brócone będzie na dokończenie rozpo­
czętych poprzednio domów mieszkal­
nych.

Resztę — 70 miljonów — przezna­
cza się na finansowanie budownictwa 
robotniczego.

W celu osiągnięcia niskich kosztów 
budowane będą wielkie blokowe do­
my, zawierające conajmniej 200 loka­
li rodzinnych.

Lokale te składać się będą z pokoju 
i kuchni. Ich powierzchnia mieszkal­
na nie może przekraczać 100 metrów 
kw. Budowa większych mieszkań na 
pożyczki państwowe liczyć nie może.

P. Janowski wyzwanie przyjął i de­
sygnował jako swych zastępców pp. 
pułkownika Glabisza i mjr. Kniazio- 
.uckiego.

Na pierwszem posiedzeniu zastęp­
ców stron obu, sekundanci Jana Ne­
pomucena Millera okazali iście „ty­
grysią krwiożerczość**. Oczywiście 
stanie z bronią w ręku, warunki jąk­
ną iostrzejsze itp. itp.

Obaj oficerbwie, reprezentujący p. 
Janowskiego, na warunki starcia zgo­
dzili się i zdawałoby się, iż jest ono 
nieuniknione.

Tymczasem wczoraj wieczorem, na 
posiedzeniu zastępców stron obu, pp. 
Irzykowski i Baczyński zaczęli wyco­
fywać się z sytuacji, okazali daleko 
mniej krwiożerczych zapędów i wysu­
wali „kweatje natury społecznej*, o- 
■tazując wybitną chęc niedopuszczenia 
do starcia za wszelką cenę. Takie sta­
nowisko strony obrażonej wywołało 
zdumienie zastępców p. Janowskiego.

ksze, niż autorowie konferencji prze­
widywali.

„Journal** podkreśla, iż delegacja 
francuska była wczoraj ośrodkiem za­
interesowania całej konferencji.

LONDYN, 24.1. „Daily Telegraph’* 
występuje przeciwko projektom rzą­
du angielskiego zredukowania liczby 
krążowników z 70 na 50. Jako jeden 
z argumentów przeciwko tej redukcji 
..DaUy Telegraph" -przytacza fakt, iż 
budowane na mocy układu waszyng­
tońskiego krążowniki o 10.000 ton po­
jemności i 20 ctm. działach, ustępują 
nowym typom krążowników niemiec­
kich. Londyńska konferencja powinna 
zmienić to postanowienie układu wa­
szyngtońskiego. 

jak utrzymuje komunikat, zwrócić 
mieli uwagę prezydenta na doniosłe 
zpaczenie uregulowania kwestyj i. 
zw. korytarza pomorskiego, przyczem 
delegaci apelować mieli do prezyden­
ta Hindenburga; aby prezydent, któ­
remu wschodnie prowincje Niemiec 
zawdzięczają już raz swoje ocale­
nie, również i na przyszłość intereso­
wał się głównie wschodniemi Niem­
cami. Według komunikatu prezydent 
Hindenburą w odpowiedzi na to pod 
kreślić miał, że należy wypróbować 
wszystkich śordków pokojowych, a- 
by doprowadzić do porozumienia w 
kwestji korytarza. Prezydent wyra­
zić miał zgodę na poparcie tej spra­
wy i przyrzeki, że ze swej strony do­
łoży wszelkich starań, aby życzenia 
Niemiec wschodnich zostały speł­
nione.

Delegacja przyjęta została następ­
nie przez premjera pruskiego Brau­
na, który w dłuższej rozmowie przy­
rzec miał delegatom, iż państwo pru­
skie i na przyszłość walczyć będzie 
rontem, zwróconym na Wschód, po­

nieważ przyszłość Prus leży na 
wschodzie.

Minister spraw zagranicznych Rze 
szy dr. Curtrus z powodu pitnych ro­
kowań delegatów nie mógł przyjąć.

Ogłaszając powyższy komunikat hu 
genberowski „Der Tag" pisze:

„lo, co prezydent Hindenburg po­
wiedział o korytarzu wzbudzi już ju­
tro wielką nienawiść w Warsza­
wie. Od miesięcy dają się słyszeć w 
Warszawie uroczyste przysięgi, iż o- 
becny stan tery tor ja-lny Polski jest i 
pozostać musi nienaruszalnym. Nade­
szła obecnie pora, abyśmy ze swej stro 
uy z taką samą stanowczością oświad 
czyli w obliczu całego świata, że ni­
gdy, przenigdy nie uznamy hańby roz 
darcia ziemi, objętej kręgiem kultury 
niemieckiej od Gdańska aż do Kato­
wic, i że celem, do którego zawsze dą 
żyć będziemy, pozostanie /anulowanie 
tak bezprawnego traktatu pokojowe­
go. Słowa prezydenta niech będą dla 
całego świata poza granicami Rzeszy 
symbolem, że tak myśli cały naród nie 
miecki.

14 szkół polskich
ZAA1KNIĘTO NA LITWIE.

WILNO, 24.1. Z pogranicza litew­
skiego dochodzi wiadomość, że w osta 
tnich tygodniach władze litewskie w 
miejscowościach pogranicznych, za­
mieszkałych przez ludność polską, 
zamknęły 14 szkól polskich, mianowi­
cie w Sejnach 2, w Kał war j i 1, w I- 
wiu 2, w Oranach litewskich 1 i w in 
nych jeszcze miejscowościach. Wła­
dze litewskie przez zamykanie szkół 
polskich chcą zmusić ludność polską 
do posyłania dzieci do szkół litew­
skich.

Prochy ks. Witolda
CHCĄ PRZEWIEŹĆ DO KOWNA.
WILNO, 24.1. Bawił tu przybyły z 

Kowna członek komitetu obchodu 500 
lecia śmierci wielkiego księcia litew­
skiego Witolda, Donat Malinowski, 
który zwracał się do tymczasowego ko 
mitetu w Wilnie w sprawie zorganizo­
wania w Wilnie obchodu na cześć wiel 
kiego księcia. P. Malinowski podjął na 
wet starania u władz duchownych ce 
lem umieszczenia w katedrze wileń­
skiej sarkofagu wielkiego księcia, tło- 
macząc, że byl on założycielem tutej­
szej bazyliki. Niezależnie od sprawy 
wniesienia sarkofagu, p. Malinowski 
czynił starania o wydanie prochów 
wielkiego księcia Witolda i przewie­
zienia ich do Kownu.

Rząd meksykański
ZERWAŁ STOSUNKI Z SOWIETAMI

NOWY JORK, 24-1. (AW.) Rząd 
meksykański zerwał stosunki dyplo­
matyczne z rządem Sowietów. Już 
przed kilkoma dniami wezwano po­
sła meksykańskiego w Moskw.e, aby 
opuścił Moskwę, a wczoraj meksy 
kański minister spraw zagranicznych 
Estrado wezwał rosyjskiego charge 
daffaires, aby zamknął poselstwo i 
wyjechał z całym sztabem urzędni­
czym.
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W SPRAWIE TECHNIKI w KATOWICACH.
W ciągd ostatnich miesięcy słyszy­

my l wielu stron o różnych projek­
tach w związku z otwarciem czwartej 
wyższej uczelni technicznej w Pol­
sce. Prasa podaje nawet dyskusje na 
temat, gdzie ma być ta nowa poli­
technika: w Katowicach czy też w 
Krakowie. Sprawą tą powinien 6ię 
zainteresować szerszy ogól inteligen­
cji; bowiem nie iest rzeczą dla nas 
obojętną, czy będzie otwarta trzecia 
politechnika i gdzie ona będzie uru­
chomiona.

Istniejące już politechniki mają za­
pewniony rozwoj, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o dostateczny napływ studen 
tów; dziś są one raczej przeciążone, 
co nie może odbijać się korzystnie na 
wynikach studjów. Z tego zdają sobie 
lokładnie sprawę przedewszystkiem 
sami profesorowie, dając temu wyraz 
niejednokrotnie w piśmiennictwie, tu 
zresztą widzi każdy, kto bliżej mógł 
się zetknąć z naszem wyższem szkol­
nictwem. Ci, co uważają, że należy 
powstrzymywać napływ młodzieży 
do wyższych szkół, są w błędzie, bo 
nie mamy za dużo inżynierów, mamy 
raczej za mało techników. Trzelń 
rozwijać średnie szkolnictwo zawo 
rlowe, ale nie trzeba hamować wyż­
szego szkolnictwa technicznego.

Dla odciążenia pracujących już za 
kładów pozostaje jedyna droga — 
utworzenia nowej politechniki w ta­
kim zakresie, jaki będzie podykto­
wany przez potrzeby państwowe. 
0 zakresie tym decydować będzie 
także miejsce otwarcia politechniki. 
Nieracjonalnem wydaje 6ię dążenie, 
»by nowa politechnika miała powstać 
w Krakowie, gdzie iuż istnieje Aka 
dernja górnicza. Mojem zdaniem 
pierwszeństwo należy się bezwarun 
kowo Katowicom, jako stolicy pol­
skiego Śląska, który wywalczył 6obie 
niezależność i, połączywszy się z Ma­
cierzą, stanowi jej nieocenioną część, 
tworząc 6ilny fundament pod istnie 
nie naszego państwa na drodze do je­
go mocarstwowego rozwoju. Śląsk, 
jako dzielnica wybitnie uprzemysło­
wiona, winien mieć swoja politechni­
kę, która byłaby kolebką wiedzy 
technicznej polskiego inżyniera na 
jego obszarze. Otoczenie przemysło­
we lepiej sprzyja nauce technicznej, 
uwłaszcza jeżeli chodzi o jej pewne 
działy, z tem należy się przecież li­
czyć. Wreszcie zupełnie zrozumiała 
będzie ambicja Śląska do posiadania 
własnej politechniki, na którą mogły­
by się również składać różne kapita­
ły fundacyjne, których zczasem i. u 
uas nie zbraknie.

W Stanach Zjednoczonych widzia­
łem wiele takicn przykładów i nigdy 
nie mogę wątpić, że i w Polsce ofiar­
ność na cele szkolnictwa się zwiększy. 
Co do ofiarności Śląska, można mieć 
co do tego jeszcze większą pewność. 
W każdym razie Śląskowi należy się 
własna politechnika, któraby narów- 
ni z politechniką warszawską i lwow­
ską mogła się stać świecznikiem po­
stępu technicznego na całą Polskę.

Jedyną trudność przy otwarciu 
nowej politechniki może stanowić 
hiedostateczna liczba odpowiednie!, 
si< profesorskich. W tym kierunku 
brak jest rzeczywiście wielki, gdyż 
kontyngent nowych ludzi, garnących 
się do czystej nauki, jest niepomier­
nie mały. Dlaczego? Może jesteśmy 
zbyt zmaterjalizowani, by myśleć o 
czystej nauce, która naogół nie po­
płaca? Nie. Zdolności i chęci jest u 
nas dosyć, niodpowiedni jest, zda­
niem mojem, raczej system. Twierdzę 
z całą stanowczością, że system ame­
rykańskiego szkolnictwa techniczne­
go jest i pod tym względem bardziej 
sprzyjający. W uniwersytetach (szko­
ły inżynierji) amerykańskich każdy 
ma możność po uzyskaniu normalne­
go dyplomu pracować naukowo, ubie 
gając się (lub nie ubiegając się) o 
stopień naukowy. Wyższe stopnie 
naukowe, magistra danej specjalno­
ści i doktora nauk technicznych, wy­
magają dalszych studjów oraz wy­
konania pracy podczas pobytu w u 
czelni, przyczem przepisany minimal­
ny czas trwania takiej pracy badaw 
B^ej w różnych uniwersytetach jest 
różny. W uniwersytecie Hawarda 
mośM dooiero IM> dwóch latach ©ra­

cy naukowej od czasu otrzymania 
pierwszego stopnia naukowego (ba­
kałarza nauk) ubiegać się o doktorat 
nauk technicznych. Musi to być praca 
zupełnie samodzielna, jednak wyko 
nywana pod kontrolą i oceniana w 
zależności od osobistych kwalifika- 
cyj petenta. A jak jest u nas? Kto 
ma możność pracować naukowo? j 
Tylko ten, co otrzymał stanowisko 
asystenta, adjunkta, docenta i t. d. 
w politechnice, lub ten, co, pracując 
poza politechniką, ma jednak ciągłą 
łączność z nauką, ale tutaj powstają 
już większe trudności na drodze pra 
Cy naukowej, gdyż mało jest jeszcze 
w państwie odpowiednich warszta­
tów. Wynagrodzenie praco wników 
politechniki nie jest takie, aby pra­
cownicy ci mogli się całkowicie po­
święcić naukowym badaniom, n cały 
szereg wybitnych technicznych jed­
nostek pozostaje na poważnych pla­
cówkach we wszystkich dziedzinach 
techniki. Gdyby nasze politechniki 
wprowadziły specjalne studja po o- 
uzymaniu podstawowego dyplomu, 
wychodziliby my z nich z pewnością 
specjaliści, którzyby w wielu przy­
padkach zechcieli poświęcić się dro­
dze naukowej. Jeżeli kto głębiej wej­
dzie w jakiekolwiek badania, już tak 
łatwo ich nie opuści, a tą drogą two­
rzą się właśnie pracownicy naukowi.

Musimy przeprowadzić pewną re­
formę nauczania, o ile chcemy iść z 
postępem, podyktowanym przez no­
woczesne prądy nauk technicznych, 
oraz właściwą organizację pracy w 
samej nauce. Wyższe uczelnie nie 
powinny być tylko instytucjami nau- 
czającemi, ale także instytucjami 
naukowemi. Wykładać mogą nietvl- 
ko sami profesorowie, ludzie zdolni

Na drodze do podwyżki cen zboża.
SPRZEDAŻ CZĘŚCI REZERW ZBOŻOWYCH ZAGRANICĘ. ZAKUP 

NOWYCH ZAPASÓW ZBOŻA W KRAJU NA REZERWA.
jak się dowiadujemy, w związku 

z naradami w łonie Rządu nad popra­
wą sytuacji w rolnictwie, a w szcze­
gólności nad podniesieniem ceny zbóż 
w kraju, uczyniony został obecnie 
pierwszy krok w tym kierunku.

W tych dniach władze, dysponują­
ce państwowemi rezerwami zbożowe- 
mi, sprzedały zagranicę (do Niemiec 
20.000 ton zboża. Z sumy, uzyskanej 
ze sprzedaży powyższej ilości zboża, 
mają być uzupełnione państwowe 
rezerwy zbożowe przez zakupione 

odpowiedniej ilości zboża w kraju.
Niewątpliwie dzięki temu nastąpi 

pewne odprężenie na krajowym ryn­
ku zbożowym i ceny zboża, zdeprecjo 
wane ostatnio nadmiernie wskutek 
braku zbytu, zbliżą się do poziomu

Egzotyczne wyznania w Polsce.
Staroobrzędowcy, Muzułmanie i Karaimi.

Na wschodzie Polski, oprócz głów­
nych wyznań, spotykamy jeszcze kil­
ka grup wyznaniowych mniej licz­
nych. Są to Staroobrzędowcy, iMuzuł- 
manie i Karaimi.

Staroobrzędowców mieszka w Pol­
sce przeszło 50.000, z czego 30.000 na 
terenie jednego tylko województwa 
Wileńskiego, gdzie mają 40 gmin 
wyznaniowych. Reszta mieszka w są­
siednich województwach, a nawet w 
samej stolicy przebywa ich około 
500. Przybyli oni do Polski jeszcze 
w XVIII wieku po okresie reform, 
przeprowadzonych przez Piotra Wiel 
kiego w cerkwi prawosławnej, two­
rząc opozycję przeciwko nowej jej 
organizacji, Stąd też ich nazwa 
brzmiąca oficjalnie: Wschodni Ko 
ściół Staroobrzędowy. W r. 1925 od­
byli pierwszy swój zjazd, pierwszy 
nietylko w niepodległej Polsce, ale 
wogóle w swoich dziejach, pełnych 
prześladowań przez rządy carskie. Na 
zjeździe tym opracowano statut we 
wnętrza y kościoła. Nie ma on hierar- 
chji, na czele stoi Rada Naczelna, 
której nowe wybory mają się odbyć 
w soku bieżącym (1930 *•). Ewangelją

i posiadający wiedzę w różnych 
działach mogą oddać duże usługi, a 
wielu z nich mogłoby w przyszłości 
w sprzyjających do pracy naukowej 
warunkach zostać profesorami.

Politechnika w Katowicach może w 
pierwszym rzędzie stać się kuźnią no 
wego systemu w tworzeniu zastępów 
pracowników technicznych i nauko 
wych, a że Śląsk jest wogóle ośrod­
kiem wzmożonej pracy, każdy, kto tu 
przyjedzie, niewątpliwie przejmie sie 
tą pracą i wykorzysta możliwości, 
jakie rozwinięty przemysł obficie 
nastręcza. Jeżeli chodzi o stosunek do 
innych politechnik, to uzgodnienia 
wymaga sprawa utworzenia najbar 
dziej potrzebnych wydziałów. Życie 
6amo wskaże, czy te lub inne wydzia­
ły nie będą lepiej się rozwijać w Ka 
towicach, niż w Warszawie i we Lwo 
wie, ale pozostaje w każdym razie 
wiele działów, których powodzenie 
w wymienionych miastach nie ulega 
wątpliwości. Ta strona zagadnienia 
specjalnie mnie interesuje, gdyż od 
lat kilku uważam za konieczne, aby 
w politechnice warszawskiej powstał 
Wydział inżynierji miejskiej i sani­
tarnej,. bowiem wydział taki byłby 
może wystarczający w jednej poli­
technice, natomiast zapotrzebowanie 
przemysłu w normalnych warunkach 
je6t tak wielkie, że naprzyklad wy­
dział mechaniczny lub eletktrote- 
chniczny mógłby istnieć w każdej 
politechnice.

Już tych kilka zebranych argu­
mentów może najzupełniej wystar­
czyć, aby społeczeństwo nasze zro 
zumiało, że Śląsk winien mieć poli­
technikę w Katowicach.

Inż. Z. Rudolf.

racjonalnego.
Wprawdzie powyższe posunięcie 

nie rozwiązuje jeszcze sytuacji cał­
kowicie, niemniej jednak zaintereso 
wane sfery rolnicze przyjmą powyż­
szą wiadomość z zadowoleniem.

To posunięcie, wynikające z ostat­
nich w łonie Rządu narad, jest pierw 
szym krokiem rządu w kierunku za­
radzenia kryzysowi rolnemu w za­
kresie zboża.

Pogląd Rządu na sprawę kryzysu 
w rolnictwie, sprecyzowany na sze­
regu konferencyj również z czynni­
kami zainteresowanemi, znajdzie 
swój wyraz w formie odpowiednich 
zarządzeń, których spodziewać się 
można w najbliższym czasie. (PAP).

niejako tego kościoła są t. zw. Odpo 
wiedzi Pomorekie, dzieło ich przy­
wódcy .Andrzeja Denisowa z ro­
ku 1723.

„Wśród szeregu wyznań, istnieją­
cych na ziemiach wschodnich Rzeczy 
pospolitej, — pisze w swej pracy na 
lemat zagadnień wyznaniowych p 
Wiktor Piotrowicz, wyznanie mu­
zułmańskie reprezentuje odrębny 
świat wierzeń".

Do wyznania tego należą t. zw. 
polscy Tatarzy, mieszkający w licz­
bie około 7.000 w północno-wschod­
nim ząkątku kraju. Zorganizowani są 
w 19 gminach, które na zjeździe w r. 
1925 w Wilnie ukonstytuowały się w 
Polski Autokefaliczny Kościół Muzul 
mański, wybierając na swego naczel­
nika, Muftiego, znanego orjentologa 
wileńskiego dr. Jakóba Szynkiewicza. 
Muzułmańskie gminy wyznaniowe są 
ubogie, utrzymanie ich meczetów, du­
chownych (imamów i muczzinów). o- 
raz cmentarzy spoczywa na skarbie 
państwa, który asygnuje na ten cel 
rocznie około 60.000 zł. Wprawdzie 
gminy pobierają opłaty od wyznaw­
ców za czynności religijne, ale wdług
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zasad religji muzułmańskiej 9-10 do­
chodów musi iść na cele dobroczyn­
ne, a tylko 1-10 na duchowieństwo.

Najmniejszym z pośród wymienio­
nych trzech grup jest Karaimski Zwią 
zek Wyznaniowy, liczący wszystkie­
go 800 dusz. Stanowią oni nietylko 
odłam wyznaniowy, ale i narodowo­
ściowy, mają bowiem własny języik 
i własną bogato rozwijającą się lite­
raturę. Centrum Karaimów jest pół­
wysep Krymski, skąd zapewne przy­
byli do Polski przed jakiemi 500 laty, 
osiedlając się w Trokach, które po 
dzień dzisiejszy stanowią ich ośrodek. 
Są oni odłamem ludności żydow­
skiej, od której się oderwali jeszcze 
w IX wieku, jako opozycja prze­
ciwko wprowadzeniu Talmudu. Po­
sługują się językiem hebrajskim, 
choć od XIX wieku przeważa język 
karaimski. Swói pierwszy zjazd or­
ganizacyjny odbyli w r. 1927, doko- 
nywując obioru naczelnika t. zw. 
Bahama, którym został Seraj-Bej- 
Szapszał, ongiś nauczyciel następcy 
tronu rosyjskiego, a w czasie wojny 
Baham taurydzkich Karaimów. Ka­
raimi mieszkają w Rosji, na Litwie, 
w Persji i Turcji, jednakowoż grupa 
polska, choć tak nieliczna, stanowi sil­
ne centrum kulturalne, które wydaje 
nawet własny organ w języku ka­
raimskim „Myśl Karaimska". Druga 
grupa przebywa na Krymie w liczbie 
4.000 osób

J-B,

Poświęcenie mostu
NAD DNIESTREM

POD ZALESZCZYKAMI.
W dniu 27 bm. odbędzie sie poświę­

cenie i uruchomienie odbudowanego 
mostu kolejowego nad Dniestrem pod 
Zaleszczykami na granicy polsko - ru­
muńskiej. W uroczystości weźmie u- 
dział ze strony Polski minister komu­
nikacji, inż. A. Kiihn, ze strony rumuń 
skiej — rumuński minister przemysłu 
i handlu.

Odbudowany mosi, który w czasie 
wojny prawie całkowicie zniszczony, 
był dotychczas nieczynny, znajduje 
się na szlaku Zaleszczyki - Schit. Środ­
kiem rzeki biegnie granica polsko-ru­
muńska, która również most ten prze­
cina. Przęsła żelazne po stronie pol­
skiej częściowo ocalały, częściowo zaś 
odbudowane były prowizorycznie je­
szcze u czasie wojny. Po stronie ru­
muńskiej zniszczone były całkowicie 
dwa przęsła żelazne i jeden filar mo­
stowy. Obecnie kosztem kolei polskich 
(uszkodzenia po stronie polskiej), oraz 
kosztem kolei rumuńskich (uszkodze­
nia po stronie rumuńskiej) mosi ten bo 
stał całkowicie odbudowany.

Odbudowanie tego mostu umożliwi 
kursowanie pociągów z Dolatyna 
przez Jasieniuk Polny, oraz przez ru­
muńską stację węzłową Stefanesti do 
Zaleszczyk i odwrotnie. Dzięki otwar­
ciu tego mostu skrócone będzie połą­
czenie kolejowe Polski z Polską przez 
terytorjum rumuńskie, gdyż granica 
rumuńska wrzyna się w tem miejscu 
głęboko, tworząc łuk, który w przeci­
wnym razie należałoby omijać z wiel­
kim nakładem drogi.

Zapisujcie się do P.M.S.
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KONCERT
muzyki włoskiej

W PAŃSTW. KONSERW. MUZYCZN. 
W KATOWICACH.

Koncerty P. K. M. w Katowicach 
Heszą się znaczaiem powodzeniem 
wśród miejscowej i okolicznej inte­
ligencji.

Nic dziwnego!
Po pierwsze wypełniają one ię 

dotkliwą lukę tutejszego życia kul­
turalnego, jaka społeczeństwo od- 
dawna odczuwało w braku dobrych 
koncertów.

Powtóre zaś poziom artystyczny 
koncertów konserwatorjum stoi na 
całkiem poważnym poziomie, a dobór 
programu odpowiada wymaganiom 

najwybredniejszym i daje zawsze 
pewne nowe wartości.

Ostatni koncert był poświęcony 
muzyce włoskiej. Podobnie, jak w 
dwu poprzednich koncertach narodo 
■wych (muzyka polaka, muzyka fran 
cuska) — program omawianego kon­
certu nie przedstawił ani calokeztal- 
tu rozwoju dziejów muzyki włoskiej, 
ani nie pokazał przejawów włoskiej 
duszy w muzyce w calem bogactwie 
ich różnorodności.

Program koncertu muzyki włoskiej 
nosi 'cechy tej eamej fragmentycz- 
ności, co programy poprzednich kon­
certów.

Tylko — o ile osnową poprzednich 
programów było stulecie XIX, — o 
tyle włoską muzykę poznaliśmy w 
przejawach epoki budzącego się ro­
koka, w twórczości XVIII wieku (czę­
ścią nawet XVII).

Skład programu był częścią wokal­
ny częścią instrumentalny.

Pieśni i arje włoskie kompozyto 
rów XVIII w. (przeważnie) śpiewała 
p. Felicja Mieky.

Śpiewaczka dobrała sobie kilka 
conaj-piękniejezych pereł włoskiej 
literatury pieśniowej; wykazała, że 
-umie wniknąć w etyl wykonywanych 
utworów i że chce je oddać jaknaj- 
ataranniej i jaknajpoprawniej.

Jako solistka fortepianowa wystą 
pila tym razem p. prof. Wando 
Chmielowska.

Z pomiędzy utworów, jakie grała 
wyróżniła się interpretacja kompo- 
aycyj Dom. Scarlattiego.

Genjalny ten kompozytor, mimo, 
że żyje w epoce, kiedy mechanika 
fortepianu daleką iest od doekona 
lości dzisiejszej (1685—1757) umie 
mówić przez fortepian tak błyskotli 
wym stylem, takiem nieprzebranem 
bogactwem faktury instrumentu — 
że jego poczucie efektów fortepiano 
-wych bez przesady nazwać można 
proroczem objawem.
iW p. Chmielowskiej znalazł sobie 
fortepianowy genjusz Scarlattiego 
interpretatorkę wprost wymarzoną.

Wspaniałą, czystą i lekką techniką 
sprężystością palcy i elastycznością 
uderzenia cyzelowała efekty kompo­
zytora z niezachwianą pewnością re­
zultatu.

Nic dziwnego, że publiczność olśnić 
na nieoczekiwaną błyskotliwością te­
go dawnego, a jednak tak nowego 
kompozytora przyjęła produkcję J 
Chmielowskiej z szczerym aplauzem.

Sonatę na wiolonczelę i fortepian 
Sammartiniego słyszeliśmy w pier- 
wezorzędnem wykonaniu p. prof. J 
Drohomireckiego i p. Chmielowskiej.

Na zakończenie wieczoru kwartet 
smyczkowy konaerwatorjum w skła­
dzie pp. prof. J. Cetner (I skrz.), prof 
E. Giżejewski (II akrz.), prof. M. Sza- 
leski (altówka) i prof. J. Drohomirec- 
ki (wiolonczela) odtworzył piękny 
kwartet Ludw. Cherubini*ego Ee-dur.

Wiadomo jest, jak niezwykle trud­
ną sztuką jest gra zespołowa; zwłasz­
cza w kwartecie smyczkowym, gdzie 
każdy instrument jest niezmiernie 
subtelnym w brzmieniu i w możliwo­
ściach frazy i dynamiki.

Należy wyrazić zadowolenie, że 
kwartet nasz po tak krótkiem istnie­
niu dał produkcję o tej precyzji 1 
tak wyrównanem brzmieniu — jakie 
skonstatowaliśmy podczas występu 
na omawianym wieczorze. Na ko­
rzyść naszego kwartetu należy ieez 
cze podnieść stosunkową swobodę 
interpretacyjną, która niejedno mie- 
•cc BifikDfti komDOZYcb Cherubi­

ni‘go ukształtowała wielce interesu­
jąco (np. Scherzo, Finał).

Naturalnie, że zespołowi amyczko 
wemu P. K. M. daleko jeszcze do do 
6konałości kwartetowej współgry 
sławnych zespołów smyczkowych.

Ten poziom jedna#, jaki nasz kwat

wiadomości jDrjers (mm"
o rzekomych redukcjach w Sosnowcu.

Czerwona prasa brukowa zajmuje 
się od czasu do czasu także sprawa­
mi Zagłębia, podając o życiu nasze­
go zakątka bredhie, wywołujące tyt­
ko niepokój, zamęt i szkodę dla ży­
cia gospodarczego i państwowego.

Niedawno podaliśmy Jedną z ta­
kich wiadomości, w której czerwo- 
niak warszawski niemal z ziemią 
zrównał Dąbrowę, gdzie jakoby kii-i 
kadziesiąt domów runęło, a pozosta 
lym groziła zagłada. Obecnie cnów 
ukazała się następująca informacja 
w „Kurjerze Czerwonym'*:

„6.000 robotników w obliczu re­
dukcji" — „Ostre przesilenie w 
Zagłębiu Dąbrowskiem**. — Sosno­
wiec, 23-1. Wobec ciężkiego kryzy­
su przeżywanego przez przemysł 
włókienniczy, dwie największe w 
Polsce przędzalnie „Zakłady prze­
mysłu włókienniczego C. G. Schón’ 
Sp. Akc. i H. Dietel Sp. Akc. prze­
mysłu włókienniczego w Sosnowcu 
stoją w przededniu zawieszenia 
wypłat.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

25 Di 14 św. Pawła
Jutro Polikarpa B. M.
Wschód słońca 7 m. 27.

Sobota Zachód „ 16 m. 9.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Czterech dja- 
ołów".

Kino „Wawel" — „Synowie słońca" 
Kino „Sfinks" — „W sidłach miło 

ści".
Kino „Moinus" — Tajemnica Cy- 

(adeli w Dęblinie. Na scenie czworo­
nożna trupa.

Kino „Uciecha" — „Skrzydlata 
flota".

Kino „Czary" — „Carewicz**.

Program rad jo wy
na sobotę 25 stycznia t9K) r. 

KATOWICE.
• • 5« — Sygnał czasu z Obserwatorjum A 

stronomicznego w Warszawie oraz hei 
nał z wieży Marjackiej w Krakowie

ij.05 - Koncert z płvt gramofonowych 
15.00 - Przerwa
'6.00— Komunikaty Polskiego Związku Zrzi 

szefi Gospodarczych Woj Śl oraz k» 
munikat Teatru Polskiego

>6.20 - Koncert z płyt gramofonowych
<7.t0 — Skrzynka pocztowa radjostacji katu 

wickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów najmłodszych. (He 
lena Reutt - Tymieniecka).

'7 4'' — Audycja dla dzieci i młodzieży »

S45 - Rozmaitości. zapowiedź programu n. 
dzień następny komunikat Teatru Pe! 
skiego oraz przegląd widowisk

19.05 — Dr. Wiktor Przybyła: Zadania gmin 
w dziedzinie opieki społecznej" — cz. I.

19.30 — Dr. Tadeusz Dobrowolski, dyr. Muz 
Ś!.: „O dekoracji teatralnej".

19.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum A 
stronomicznego w Warszawie.

?0.00 — Prof. Dr. Kazimierz Siram, doc. Uniw 
jag.: ..Ze świata przyrody — Z psych' 
logji owadów" — cz. I.

20.30 — Muzyka lekka z Warszawy.
22.00 — Feljeton z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z W.i 

szawy oraz zapowiedź programu n 
dzień następny w języku francuskim

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z Wn 
szawy.

23.00— Transmisja muzyki tanecznej

X WYCIECZKA DO PANEWN1K. Za­
rząd Ligi katolickiej parafji Nowosiele- 
okiej zawiadamia, że w dniu 26 bm 
urządza wycieczikę do Panewnik do Żłó­
bka Dzieciątka jezus. Wyjazd nastąpi 
z dworca sosnowieckiego o godz. 1 w 
poi. Członkinie proszone są o punktual- 
ae pzziibycie. » 

tet osiągnął w krótkim czasie swego 
istnienia jest godny najwyższego 
podziwu, tembardziej, że wszyscy 
członkowie są przeciążeni gorzką 
pracą pedagogiczną i niewiele im 
zbywa czasu na ćwiczenie i współgrę.

S. Sachse.

W razie zamknięcia fabryk prze­
szło 6000 robotników wraz z rodzi­
nami powiększyłoby kadry bezro­
botnych. Ze strony obu fabryk czy­
nione sa starania o uzyskanie nad­
zoru sądowego.
W związku z tak alarmującą wia­

domością zwróciliśmy się do zarządu 
Sp. Akc. przemysłu włókienniczego 
H. Dietel w Sosnowcu, gdzie otrzy­
maliśmy odpowiedź, iż notatka „Ku 
rjera Czerwonego" jest

od początku do końca zmyślona 
i niezgodna z prawdą, 

gdyż przedsiębiorstwo nawet nie ma 
zamiaru zmiany dotychczasowego 
ruchu, praca prowadzona jest bez 
przerwy i firma cieszy się całkowi- 
tem zaufaniem sfer gospodarczych i 
.inansowycli.

Zaznaczyć należy, iż nawet wia 
lotność o liczbie robotników jest 
zmyślona, gdyż w obydwu przedsię­
biorstwach pracuje około 2 tysięcy 
robotników, a nie 6 tysięcy, jak to 
podał „Kurjer Czerwony".

Teatr Polski w Katowicach
HLfhJllUAK

Sobota 25 bm. — „Legenda Bałtyku" — 
dla młodzieży szkolnej o godz 15.30.

Sobota 25 bm. — Mąman do wzięcia" — 
godz. 19.30.

Niedziela 26 hm. — Koncert bałałajkowy 
o rodź. 12.30.

Niedziela 26 bm. — „Zygmunt August" — 
godz. 15.30.

Niedziela 26 bm. — „Maman do wzięcia- 
-godz. 19.30

Poniedziałek 27 bm. — „Lalka" — g. 19.30 
Wtorek 28 bm. „Zygmunt August" — 19.30.

X ZE SZWALNI N. O. K. W SIELCU. 
Zarząd NOK. w Sielcu zawiadamia, że 
szwiaJinia mieszcząca się przy ul. Szkol - 
nej 4, w sali nad Sakolnią, przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
szycia i haftu. Zapisy uczenie przyjmu­
je się każdodziennie, od godz. 9 do 12 
w poi. i od 3 do 7 wlecz.
X Z ŻYCIA N. O. K. W SIELCU. Ruch­
liwy oddział NOK. w Sielcu zorganizo­
wał w ubiegłą niedzielę odczyt p. dr. 
Szwarcbardowcj o gruźlicy. Prelegent­
kę, która w przystępny sposób skreśliła 
powstania, objawy i rozpowszechnianie 
się choroby, licznie zebrami słuchacze 
nagrodzili rzęsistemi oklaskami.
X KOLO OPIEKI SZKOLNEJ przy 
szkole powsz. im. św. Barbary w Sosno­
wcu urządza dm. 8 lutego zabawę karna­
wałową w Domu ludowym przy ul. Jas­
nej 26. Dochód z zabawy przeznaczono 
na pomoce naukowe dla szkoły.
X KOMITET DNI PRZECIWGRUŹLI­
CZYCH w Sosnowcu prosi uprzejmie o- 
soby, które posiadają jeszcze u siebie 
listy ofiar na rzecz akcji przeciwgruźli­
czej, o odesłanie w najbliższych dniach 
wspomnianych List wraz z gotówką, któ­
ra na listy owe wpłynęła, do skarbnika 
dni przeciwgruźliczych p. magistra W. 
Wasilewskiego (w Sosnowcu ul. Modrze­
jewska Nr. 8 — apteka). Listy te potrze­
bne są Korni i fet owi w celu przygotowa­
nia sprawozdania z akfcji „dni przeciw^ 
ruźłiczych".

X R.ADA POWIATOWA N. O. K. skła­
da serdeczne podziękowanie tym wszy­
stkim, którzy przyczynili się do powo- 
1 zerwa balu sylwestrowego, a także tym 
jisobom, które, nie mogąc być na balu, 
złożyły ofiary. ,
X NOWE BILETY BANKOWE 10-CIO 
ZLOTOWE. Począwszy od 30 stycznia 
1930 r. Bank Polski puszcza w obieg bi­
lety bankowe 10-cio zlotowe, opatrzone 
podpisem prezesa Banku Polskiego dr. 
Władysława Wróblewskiego, oraz datą 
20 lipca 1929 r. Poza tein i szczegółami 
nowe bilety nie różnią 6ię w niczem od 
znajdujących sie obecnie w

Walne zebranie
CZŁONKÓW P. M. S. W DĄBROWIE

W piątek, dn. 31 bm. o godz. 7.36 
wiecz. w saki Ogniska odbędzie się do­
roczne walne zebranie członków kola 
P. M. S. w Dąbrowie, z następującym 
porządkiem obrad: Odczytanie protoku- 
lu z poprzedniego zebrania. Sprawozda­
nia: zarządu, prezydjum, kasowe, brbłjo- 
tekarekie i komisji rewizyjnej. Wybór 
4 członków zarządu i 3 zastępców na 
miejsce ustępujących i wylosowanych. 
Wybór 3 członków i 1 zastępcy komisji 
rewizyjnej. Wybór 2 delegatów na ogól­
ne zebranie okręgu. Wolne wnioski.

X WSTRZYMANIE REKRUTACJI DO 
BELGJL Wyznaczona na poniedziałek 
dnia 27 bm. rekrutacja robotników do 
Belgji, z powodu niezaikończenia pertra­
ktacji z władzami belgijskiemi została 
odroczona.

Po załatwieniu pertraktacji i wztowie 
niu rekrutacji, bezrobotni będą o tem za 
wiadomieni za pośrednictwem ogłoszeń 
i prasy miejscowej.
X REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO 
FRANCJI. Ze względu na wzrastające 
bezrobocie w przemyśle Zagłębia, wła­
dze centralne postanowiły uLaSwić wię­
kszej ilości bezrobotnych z naszego te­
renu wyjazd do Francji i w tym celu w 
przyszłym miesiącu, t. j. w lutym roapo- 
czme się w państwowym urzędzie pośre 
dnictwa pracy w Sosnowcu rekrutacja 
większego kontyngentu bezrobotnych, 
pragnących otrzymać pracę we Francji.
X ZE ZWIĄZKU PODOF. REZERWY w 
CZELADZI. Jutro, o godz. 10 rano, w 
szkole powszechnej nr. 3 na Skałce w 
Czeladzi, odbędzie się ogólne zebranie 
członków związku podof. rezerwy, na 
którem między innemi dokonany będzie 
wybór kandydatów na kurs gazowy, or­
ganizowany w Sosnowcu.
X BADANIA STANU ZANIECZYSZ­
CZANIA PRZEMSZY. W związku z po­
djętą przez rząd akcją w sprawie prze­
ciwdziałania zanieczyszczeniu wód rze­
cznych, przy urzędach wojewódzkich 
powstały specjalne komisje do zwalcza­
nia zanieczyszczania wód otwartych. W 
tych dniach dwaj członkowie takiej ko­
misji z województwa krakowskiego, 
mianowioie prof. dr. T. Spiczaków i prof, 
dr. W. Gądzikiewicz bawili w Zagłębiu, 
gdzie badali etan zanieczyszczenia wód 
Czarnej Przemszy przez miejscowe za­
kłady przemysłowe i brali próbki wody 
z różnych miejscowości na terenie Za­
głębia. Badania tego rodzaju będą się 
odbywały systematycznie, gdyż rząd 
dąży usilnie do tego, aby woda w rze­
kach przestała być zanieczyszczana 
i zatruwana
X Z POWODU KALECTWA CHCIAŁa 
POZBAWIĆ SIĘ ŻYCIA. Ub. nocy prze­
chodzący ul. Groblą w Będzinie patrol 
policyjny zauważył w Przemszy jakąś 
sylwetkę, wymachującą rozpaczliwie rę­
kami. Rzucono się na ratunek i wkrótce 
wydobyto z wody kobietę, którą okaza­
ła się 22 letnia Fela Ajzenberg, głucho­
niema, zamieszkała przy rodzicach przy 
ul. Małachowskiego 24. Jak ustaliło do­
chodzenie, przyczyną rozpaczliwego kre 
ku było kalectwo dziewczyny, która nie 
mogąc znieść drwin i szyderczych uśmie 
chów złych ludzi z jej kalectwa i wie­
dząc, że nikt jej wie poślubi, postanowi­
ła skończyć z życiem, lecz i to jej się nie 
udało. Dziewczynę zostawiono pod opie­
ką rodziców.

Ofiary
złożone w adm. „Kurjera Zachodniego".

Na Towarzystwo przeciwgruźlicze pra 
cowuicy Pow. Kasy Chorych w Dąbro­
wie zł. 68.54, pracownicy Szpitali P. Ł 
Ch. w Dobrowie zł. 20.29. Razem zł. 88.83
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Z estrady koncertowej.
W sali koncertowej „Locarno" w nie­

dzielę dn. 19 bm. odbył się koncert, w 
którym brali udział: Andrzej Komorow­
ski wiolonczela, Władysław Szpilman — 
fortepian i Oskar Ruppel — skrzypce.

W pierwszej części koncertu słyszeliś­
my sonatę Tartiniego, Etiudę Skriabina 
i Allegro npipassionato Saint - Saeuns, a 
z fortepianowych utworów Bacha Fugę 
organową Chopina Nocturn i Scherzo b- 
mol.

W sonacie Tartiniego p. Komorowski 
wykazał znajomość stylu, z zamalym 
uczuciem była odegrana piękna etiuda 
Skriabina, gdzie dawał się we znaki brak 
dużego tonu. Leipiej powiodło się mu 
wykonanie Allegro appassionata Saint- 
Saenea.

Po produkcji wiolonczelowej usłysze­
liśmy Bacha Fugę organową, która w 
wykonaniu W. Szpilmana brzmiał* po­
tężnie, a wykonanie utworów Chopina 
było pełne czaru i uduchowienia.

Popularne melodje cygańskie Sar as a- 
tiego zostały odegrane przez p. Ruippla 
bez zacięcia wirtuozowskiego, lepiej 
br-nmi-nt obertas Wieniawskiego. W 10 
rapsodji węgierskiej Liszta zabłysnął ta­
jeni p. Szpilmana w pełna. Mlodziuitki 
ten artysta nietyłko imponuje swoją te­
chniką, ale grę jego cechuje wrodzona 
muzykalność, pozwalająca mu na pełne 
Mnflku frazowania i finezyjne rzeźbie­
nie szczegółów. Koncert był prawdziwą 
ucztą artystyczną. (N. K.)

X ^KRóL DZIADÓW4 W GRODŹCU. 
Praca w Ognisku Oświaty Pozaszkolnej 
w Grodźcu rozwija się świetnie; zarówno 
krasy wieczorowe jak i świetlica cieszą 
się dużą frekwencją. Młodzież zorgani­
zowana w Świetlicy opracowała piękną 
sztukę Indową p. t. „Król Dziadów" 
któą odegrano przy wypełnionej sałi klu 
bu Grodzaeckiego Towarzystwa w nie­
dzielę dn. 19.1.1930 pod kierownictwem 
utalentowanego i energicznego kierowni 
ka daaałn kulturalno - oświatowego w 
tymże ognisku p. Edwarda Bergera.

Sztuka ta wypadła doskonale. Młodzi 
amatorzy wywiązali 6ię wspaniale, wab 
cząc jeden z drugiem o pierwszeństwo 
P. J. Galówna w roli Hani była bardzo 
dobrą, zachwycając swą grą publiczność, 
partnerami doskonałymi byli p. Walas— 
w roli narzeczonego Eugenjusza, oraz p 
Zięba — jako opryszek Iwain Ze zrozu­
mieniem rzeczy odegrał swą rolę ty:ulo­
wą „Króla dziadów" młody, bo pierwszy 
ra* występujący na deskach scenicznych 
p. Łodwik Koćma, jego zastępcą był p 
Jan Górski wywiązując się ze swej roli 
świetnie. Reszta zeapołu bardzo ładnie 
dostosowywała się do całości. Chóy czte­
rogłosowy mieszany doskonale wydreno­
wany przez p. Bergera wypad! b. do- 
brze. Obserwator..
X ARESZTOWANIA. W okolicy Niwki 
aresztowano Antoniego Cieślińskiego bez 
stałego miejsca zamieszkania poszuki­
wanego przez sąd'grodzki w Sosnowcu 
gazetą śledczą. Cieślińskiego przekazano i 
władzom sądowym. Aresztowano rów­
nie* Marję Szmidl, zamieszkałą w So­
snowcu przy ulicy Dęblińskiej 11 poszu­
kiwaną przez sąd grodzki w Warszawie 
Samidtowa skradla przed paru dniami 
garderobę Janinie Radomskiej (Kołłąta­
ja 11)- Jak w swoim czasie pisaliśmy Ra 
doruska przejęta kradzieżą usiłowała po­
pełnić samobójstwo przez wypicie esen- 
fcjł octowej. Skradzione rzeczy odebrano 
od złodziejki, ją zaś przekazano wła­
dzom sądowym.
X KRADZIEŻE. Z komórki Lucjana Wio 
ska, zamieszkałego w Sosnowcu (Wysoka 
13) skradziono 6 kur, wartości 40 zl„ z 
komórki Romana Wiejsa (Szczodra 8) 
skradziono 4 kury, wartości 35 zł.; z ko­
mórki Stanisława Kwiatkowskiego, za­
mieszkałego w Dąbrowie przy ulicy Na­
rutowicza 15 skradziono 3 kury i 6 gołę­
bi, wartości 30 zl. Berkower Menesie w 
Sosnowcu (Małachowskiego 20) skradzio­
no ze strychu bieliznę, wartości 100 zł.
X POD KOŁAMI SAMOCHODU. One­
gdaj wieczorem przy zbiegu ulic Bytom­
skiej i Rzecznej w Czeladzi, miał miej­
sce wypadek samochodowy, któremu u- 
legł Józef Czech, zam. przy ul. Milowic- 
kiei Wskutek nieuwagi poszkodowane- 
so. który etol

ulic °» -i™!' 1-Kko. w. 
-htónem ..nodtóJu . nwlępn.e przyci- 
ńu«, do muru. Mi— odoaoma
tJch odniósł *yH» tekfao <*«» ei« 
la i wkrótce sam udał sie do domu.

Banda przemytników pod kluczem.
Albo 75.000 zł. kary, albo 2 lata aresztu.

Od dłuższego cza6u na terenie Za­
głębia grasowała banda nieuchwyt­
nych przemytników. Wszelkie wysił­
ki władz celnych przy współudziale 
służby śledczej nie odnosiły skutków, 
zorganizowana bowiem banda prze­
mytnicza zmieniła stale kierunek 
drogi z zagranicy do Zagłębia.

Funkcjonarjusze celni, mając kon­
fidencjonalne dane, w nocy z 14 na 
15 czerwca ub. r. urządzili czaty na 
szosie Szarlej — Niezdara. Całą noc 
oczekiwali bez skutku. Około godz. 
3 nad ranem ujrzawszy zdąla mkną 
ce w ich kierunku auto, szybko za 
mknęli zaporę.

W odległości kilkunastu metrów 
przed zaporą stojący na straży fun 
kcjonarjusze celni wezwali szofera 
do zatrzymania się. Auto jednak z 
niezmierną szybkością pomknęło, za 
trzymując sie dopiero o zaporę. Prze 
mytnicy znaleźli się w pułapce. Je­
den z nich wyskoczył, salwując się 
ucieczką i mimo zarządzonego pości­
gu ująć go nie zdołano. Zbiegłym o- 
kazał się

wódz bandy przemytniczej 
33-letni Otton Tomecki z Sosnowca, 
chwilowo zamieszkały w Mysłowi­
cach.

W aucie pozostał 39-letni Jan Sos- 
snowski z Roździenia (Wołowa 8) 
wraz z szoferem Wilhelmem Mende- 
rą (Szopienice, Kościuszki 72).

Po przeprowadzeniu skrupulatnej 
rewizji znaleziono w aucie: 2 kg. <a 
charyny, 20 kg. rodzynek sułtańskich 
7.1 kg. tytoniu cienko krajanego. 
21.7 cygar, 1851 kg. 850 gr. tytoniu 
grubo krajanego, 1 kg. sardynek w 
oliwie itd., wszystko to pochodzenia 
zagranicznego. Auto wraz z pasaże­
rami i przemytem odprowadzono do 
urzędu celnego w Sosnowcu.

Za zbiegłym Tomeckim, który, we- 
llug zebranych informacyj, miał się 
ukrywać u swej kochanki Jadwigi

Jak p. Chał Zgniłek 
naciągnięty został przez oszusta na papierosy i pieniądze.

We wczorajszym numerze pisaliś­
my o dokonanych w Sosnowcu dwóch 
oszustwach, których ofiarą padh: 
właściciel sklepu A. Mendakiewicz i 
A. Płazakowa. Dzisiaj marny do za 
notowania nowy i zupełnie odmień 
ny od poprzednich fakt oszustwa, 
którego ofiarą padł właściciel budki 
z papierosami ćhil Zgniłek, zumiesz 
kat y w Sosnowcu przy ul. Dekerta 
nr. 14.

Onegdaj o ogdz. 4 popołudniu do 
Zgniłka, sprzedającego papierosy 
podszedł jakiś osobnik i zażądał

10 sztuk papierosów egipskich.
Po otrzymaniu papierosów, nieznajo 
my'zapłacił za nie 75 gr., poezem on . 
szedł.

Po upływie kilku minut ten sam 
osobnik przyszedł powtórnie do 
Zgniłka i zażądał 100 sztuk papiero 
sów „Sfinks", które polecił przynieść 
do domu Warmana przy ul. Modrzę 
jowskiej pod adresem Strajnica. Za 
mawiając popierosy „Sfinks" polecił 
przynieść 6obie również 88 zł., gdyż 
miał zapłacić

banknotem 100-złotowym.
Następnie zapytał Zgniłka, czy ma 
setkę papierosów „Egipskich". Gdy 
Zgniłeś odpowiedział mu, że papiero 
sy te posiada w domu, nieznajomy 
polecił mu przynieść je również pod

wskazanym adresem, a jednocześnie 
92 zł. 50 gr. jako resztę ze 100 zł., 
gdyż chciałby rozmienić pieniądze.

Po upływie pewnego czasu Zgniłek 
wezwał do siebie swego znajomego 
joska Malinowicera, wręczył mu pa­
pierosy i 180 zł. 50 gr. oraz polecił 
odnieść pod adresem wskazanym 
przez nieznajomego, gdzie

miał otrzymać 200 zł.
• Na ulicy Targowej do Malinowice­

ra podszedł ów nieznajomy, a ode­
brawszy od niego 180 zł. 50 gr., po 
lecii mu iść za 6obą rzekomo do jego 
mieszkania; gdzie miał mu wręczyć 
_G0 zl. Gdy nieznajomy doszedł przed 
dom Warmana wbiegł pospiesznie w 
podwórze i

zniknął wraz z pieniędzmi
bez śladu.

Zdziwiony takiem postępowaniem 
Malinowicer wrócił do Zgniłka i opo­
wiedział mu o dziwnem zachowaniu 
się nieznajomego.

Teraz dopiero Zgniłek spostrzegł, 
że padł ofiarą pomysłowego oszusta 
O niemiłej tej przygodzie zawiado­
mi1 natychmiast policję.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa sprawcą trzech oszustw po­
pełnionych w ciągu dwóch dni w So­
snowcu był jeden i ten sam oszust.

Świętokradztwo
W KOŚCIELE W GOŁONOGU.

Z głównego ołtarza starego kościółka 
w Gołonogu nieznany świiętokradzca 
skradł zawieszone tam przez wiernych 
vota, a mianowicie: zegarek srebrny, o- 
órączkę złotą i serduszko z białego meta­
lu. Pozaitean zbrodniarz rozbił skarbonki 
z których zabrał około 10 zl.

Zuchwałej tej kradzieży dokonano w 
ciągu dalia, gdy kościół był otwarty.

Zawiadomiona o świętokradztwie poli 
cja zajęła się energicznie wykryciem 
anuałezo złodzieja.

Glos królewski w Radjo!
Z okazji odbywającej się obecnie konfe­

rencji rozbrojeniowej w Londynie, wypo­
wiedział Król Jerzy VII mowę. Rzadka ta 
okazja słyszenia bezpośrednio głosu angiel­
skiego monarchy, została wyzyskana przez 
Angielskie Towarzystwo Radiofoniczne (B. 
B. C.) przez nadanie mowy królewskiej ora* 
całego przebiegu otwarcia konferencji na 
cały świat. Mimo niekorzystnej pory nada­
wania (godz. 12 — 2 w południe), odebrała 
i również stacja rad jo foniczna warszawska 
za pośrednictwem znanej i niesłychanie czu­
lej Ekradyny Marconiego, przebieg całej 
uroczystości z niesłychaną precyzją i umoż­
liwiła przez to odbiór jej posiadaczom ra 
djo-aparatów i to nawet aparatów detekto- 
wnryck 458

Kotulskiej w Mysłowicach (Preben 
da 6) zarządzono obławę, w wyniku 
której ujęto go w chwili wykony­
wania

akrobatycznego skoku 
z okna Kotulskiej, znajdującego się 
na trzeciem piętrze. Akrobaata do 
znał silnego wstrząsu i odwieziony 
został do szpitala miejskiego w My­
słowicach.

Śledztwo sądowe doprowadziło 
wreszcie do wykrycia całej bandy 
przemytniczej, wyjaśniając jedno­
cześnie jej akcję.

Razem z Tomeckim i Sosnowskim 
współdziałali 39-letni Oswald Pila 
rek (Szopienice, Dworcowa 16) i 18 
letni Ryszard Wałecki (Nikiszowiec, 
Sosnowiecka 6) zakupując znaczna, 
ilość towarów, który przewieźli dc 
stacji granicznej. Stamtąd w nocv 
transportowali pieszo do Tarnow­
skich Gór, gdzie czekał na nich z ta­
ksówką szofer Mendera. Wrzuciwszy 
towar do auta, Sosnowski i Tomecki 
udali się z Menderą autem bocznemi 
drogami na Mysłowice, Pilarek zaś z 
Wałeckim wrócili do domu.

Onegdaj sprawa ta była przedmio­
tem rozprawy przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy Sąd ogłosił wyrok skazujący: 
i orneckiego, Sosnowskiego, Pilarka i 
Uenderę na 75.241 zł, grzywny z za­
mianą w razie nieściągalności na dwa 
lata aresztu, a prócz tego po 3 mie­
siące aretsztu. Wałeckiego zaś, z uwa­
gi na młody jego wiek i dotychcza 
sową niekaralność, na takąż grzyw- 
aę, z zamianą na dwa miesiące are­
sztu. Wszystkich podsąduych skaza­
no po 7.524 zł. opłaty sądowej.

Przemyt, przedstawiający wartość 
kilku tysięcy złotych, uległ konfiska 
cie.

Wszyscy skazani odbywają karę w 
! więzieniu.

Sprawa budowy
SZPITALA ZAKAŹNEGO.

W ubiegły czwartek odbyła 6ię w sta­
rostwie konferencja przedstawicieli 
miast Zagłębia, Sejmiku będzińskiego i 
powiatowej Kasy chorych, w sprawie 
powzięcia konkretnej decyzji co do bu­
dowy szpitala zakaźnego w Zagłębiu.

Kwestja potrzeby takiego szpitala 1 
konieczność jego budowy jest oddawca 
przesądzona, a realizację zamierzenia 
utrudniał jedynie brak funduszu, gdyż 
samorządy nasze, mające tyle pilnych 
spraw do załatwienia, nie mogą z braku 
odpowiednich źródeł dochodu sprostać 
zadaniu i z tego względu mamo jaknaj. 
lepszych inteocyj, sprawa budowy szpi­
tala zakaźnego nie mogła ruszyć z miej­
sca.

Obecnie powzięto decyzję, iż tak pilna 
sprawa nie może być dłużej odkładana 
i w związku z tem, samorządy miejskiej 
Sejmik i Kasa chorych mają do prelimi. 
narzy budżetowych na 1930-31 r. wsta. 
wić na budowę szpitala zakaźnego od­
powiednie kwoty, przyczem szpital tea 
będizie stanowił pewną część projekto- 
wanego szpitala powszechnego..

Po zebraniu pewnego kapitału, przy, 
stąpiotioby niezwłocznie do budowy, wy­
chodząc z założenia, iż rozpoczęty gmach 
musi być wykończony i potrzebne na ten 
ceł pieniądze muszą się znaleźć, przy, 
czem nie jest wykluczona pomoc ze stro­
ny rządu.

Jest nadzieja, iż w tym roku jeszcze 
spraw* budowy szpitala zakaźnego w 
Zagłębiu wejdaie na tory realne, co u- 
sunęłoby jedną z dotkliwych bolączek 
naszej dzielnicy

Inspekcja zakładów
OPIEKI SPOŁECZNEJ.

W dniu wczorajszym bawił w Zagłę­
biu delegat Ministerstw* prScy naczel­
nik Tyrakowski, który w towarzystwie 
przedstawiciel* województwa naczelni­
ka Rejowskiego dokonał inspekcji za­
kładów opieki społecznej na terenie 
wszystkich samorządów Zagłębia. Nao- 
gól lustracja wypadła pomyślnie i de­
legat Ministerstwa wyrażał zadowolenie 
i uznanie za wzorowe urządzenie i pro­
wadzenie niektórych zakładów.

Wymienieni delegaci władz państwo­
wych dokonali także inspekcji państwo­
wego urzędu pośrednictwa pracy w Sos­
nowcu, zaznajamiając się z jego pracą 
i działalnością.

Zakończenie zawodów 
narciarskich

NA BARANIEJ GÓRZE.
W niedzielę, dn. 26 bm. nastąpi zakoń­

czenie zawodów narciarskich, zorgani­
zowanych na Baraniej Górze przez ślą­
ski klub narciarski w ubiegłą niedzielę

W zawodach tych uczestniczy także 
członkowie klubów narciarskich z Za- 
głębia.

Śmierć górnika
W PODZIEMIACH KOPALNI.

Onegdaj o godz. 15.30 na kopalni „My­
słowice" pod Mysłowicami na pokładzie 
głębokości 250 metrów zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą pa- 
dło jedno życie ludzkie. Na filarze zar­
wał się węgiel.

Spadające gruzy przywaliły górnika 
Michała Klocka, lat 26, zam. w Niwce 
Klocek wyzionął ducha w parę minut. 
Na miejsce wypadku zjechał przedstawi 
ciel władz górniczych i prokurator, ce­
lem zbadania przyczyn.

Zwłoki tragicznie zmarłego górnik* 
przewieziono do kostnicy w Mysłowi­
cach.

żltlllto
Chemika D-r* Franzoaa jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)
R E U M APT Y ZMÓWI 

kłuciu z powodu przeziębienia, postrzał o- 
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób 1 główna sprzedaż: 
APTEKA iftIKOLASCHA

Lwów Kopernika 1. 6678
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Ze sportu.
BACZNOŚĆ MOTOCYKLIŚCI! W 

dniu 26 bm. tj. w najbliższą niedzie­
lę w sali Banku Zagłębia przy ulicy 
Małachowskiego 9 w Scsnowcn od­
będzie się w pierwszym terminie o 
15 lub w drugim o godz. 16, bez 
względu na ilość przybyłych walne 
zebranie członków sekcji motocyklo­
wej przy Sosnowieckiem Towarzy­
stwie cyklistów z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) zagajenie ze­
brania i wybór prezydjum, 2) od- 
3tanie protokółu organizacyjnego 

rania, 3) sprawozdanie zarządu i 
kasowe, 4) sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, 5) wybór nowego zarządu 
i 6) wolne wnioski.

Kronika Zawiercia.
-X POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Urząd wojewódzki w Kielcach, zawiado­
mił Magistrat, aż na pomoc żywnościową 
dla bezrobotnych w Zawierciu przyzna­
na została suma 31.750 zł. na miesiąc ety 
e®eń. Je6t to bardzo słuszne zarządzenie, 
bowiem wśród bezrobotnych panujó dot 
kliwa nędza. Ubiegłe lato nie dało mo- 
ńności zaoszczędzenia na zimę; prócz te­
go niespodziewana redukcja w fabry­
kach pozbawiła zarobków bardzo licz­
nych robotników.
X MIEJSKA STRAŻ POŻARNA. Kieru­
jąc się względami oszczędnościowemi, fa 
bryka Tow. Aks. „Zawiercie" zlikwido­
wała swoją zawodową straż pożarną 
wtraz z orkiestrą, pozostawiając jedynie 
strażaków - ochotników. Również fa­
bryka Hulcayńskiego zmniejszyła ilość 
swoich strażaków z 25 na 14. Stan bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego w mieście 
pogorszyłby się, gdyby nie utworzenie 
Miejskiej Straży Pożarnej, zapoczątko­
wanej w połowie zeszłego roku. Miejska 
straż liczy obecnie 32 ochotników. Tabor 
jej mieści się w fabryce p. Berndta. Tam 
też dyżuruje stałe pogotowie. Ćwiczenia 
strażaków odbywają się narazie raz w 
tygodniu, w soboty. Naczelnikiem straży 
jest p. A. Mróz.
X „TYDZIEŃ BANDERY". W czwartek 
23 bm. w lokalu „Lotna" odbyło się dru­
gie plenarne posiedzenie komitetu „Ty­
godnia Bandery" pod przewodnictwem 
pana pułk. Wernera. Prezes L. M. i Rz. 
p. T. Klopa złożył sprawozdanie z wy­
konanych dotychczas prac. Ustalono w 
szczegółach plan obchodu i powierzano 
urządzenie akademji p. Dyr. Jaikliezo- 
wej, uroczystości zewnętrzne strażom o- 
gniowym, zabawy — p. Czaplińskim, 
kwestę — p. Ziembińskiej: „Tydzień" 
zapowiada się okazale
X Z POLSKIEGO CZERWON. KRZYŻA 
Z inicjatywy P. C. K. i dzięki staraniom 
p. sędziego W. Walugi odbędzie 6ię w 
niedzielę 26 ban. o godz. 12 w południe 
zebranie organizacyjne Polskiego Czer­
wonego Krzyża w Koziegłowach.
X NA TARGU. Przybyły z Niegawouię 
na targ do stolicy powiatu A. Lądwikow 
aki tak się serdecznie strąbil, że w ża­
den sposób nie mógł odnaleźć powrotnej 
drogi do domu. Uprzejmy i usłużny po­
licjami umieścił „zawianego" w miejscu 
Dfljbezpieezniejsszem — w areszcie — do 
czasu wytrzeźwienia.

Kronika Olkuska.
X TROSKA O DOBRE MIĘSO. W celu 
■uchronienia ludności powiatu od naby­
wania częstokroć mięsa z chorych zwie­
rząt, Wydział powiatowy olkuski na o- 
statniem posiedzeniu uchwalił zorgani­
zować 7 obwodów urzędowego badania 
zwierząt rzeźnięzych i mięsa z przydzie­
leniem odnośnego personelu weteryna­
ryjnego. Każdy posiadacz zwierzęcia, 
przeznaczonego na ubój, obowiązany jest 
wezwać oględacza, który po zbadaniu 
zwierzęcia zezwoli na ubój, a po zbada­
niu mięsa — na sprzedaż. Obwody urzę­
dowego badania zwierząt będą się mieś­
cić w Olkuszu, Wolbromiu, Skale. Pili­
cy, Sławkowie, Żarnowcu i Sułoszowie. 
W przedmiocie organizacji obwodów u- 
rzędowego badania zwierząt rzeźni­
czych i mięsa, opracowany jest specjal­
ny statut.
X ZE „STRZELCA“ W PILICY. Stara 
sieni Zw. strzeleckiego, oddział w Pili­
cy, członkowie tegoż Zwirzku wraz z 
kółkiem amatorekiem w Pilicy urządza­
ją, w dniu 26 bm. w Pilicy przedstawie- 
jńe „Dziady cz. IV." i »Noc w Belwede­

rze". Dochód przeznaczony zostanie na 
„Strzelca". Sztuki reżyseruje p. Sadow-

X „SPRYTNY" WAISMANEK. Jeden z 
członków zarządu Banku ludowego w 
Olkuszu zameldował na policji o zgubie­
niu przez t. zw. gońca tego Bąnku 15-łe- 
tniego Chaima Wajemana 730 zł. pienię­
dzy bankowych.

Wajsmam, aczkolwiek młody, wyko­
nywał ważne polecenie Banku, bo nie- 
■tylko doręczał zawiadomienia o płatnoś­
ci weksli, ale zanosił weksle do rejenta 
do protestu, a nawet inkasował gotówkę 
z weksli. W o . nich czasach zanząd 
Banku nie był zadowolony ze swego „u- 
rzędmika" i wypowiedział mu miejsce. 
Właśnie młody Tkankowiec rozpoczął o-

becnie okres pracy trzymiesięcznego wy-1 
powiedzenia, aż tu nagle zaszedł fatal-' 
ny v. yipadek ze zgubą.

Młodego Wajsmana poproszono na po­
sterunek i tu jeden z najsprytniejszych, 
.posterunkowych jąl się z wiełkiem zain­
teresowaniem wypytywać, gdzie i w ja­
kich okolicznościach pieniądze zginęły. 
Wajsmanek zaczął się plątać, a później 
się rozpłakał i powiedział całą prawdę. 
Pieniądze ukrył w kamieniach za do­
mem p. Machnickiego w dwóch miejs­
cach, t. j. w jednem 500 zł., a w drągiem 
200 zł., resztę zaś wręczył matce.

Jak się wszystko wyjaśniło i spisało, 
Wajsmauek zapłakany poszedł z matką 
do domu.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Ulgi dla przemysłu

.W PROJEKCIE NOWELI O PODATKU PRZEMYSŁOWYM.
Projekt noweli o podatku przemy­

słowym przewiduje, jak wiadomo, 
zniżki stawek podatku od obrotu wy­
łącznie tylko dla handlu oraz dla o- 
brotów bankowych, wobec czego ob­
ciążenie tranzakcyj przemysłowych 
ma nadal pozostać niezmienione i 
wyższe, niż obciążenie tranzakcyj 
handlowych i bankowych.

W obecnych czasach recesji niektó 
re gałęzie przemysłu znajdują 6ię w 
tak wyjątkowo trudnym położeniu, 
że należałaby stworzyć możność praw 
ną wyjątkowego obniżenia stawek 
podatku od obrotu dla tych gałęzi.

Wbec tego Związek Izb przemy­
słowo-handlowych w swej ostatecz­
nej opinji o projekcie noweli o po 
datku przemysłowym stawia tezę, że 
zniżenie staWek dla poszczególnych 
gałęzi przemysłu (w odniesieniu do 
tranzakcyj z pp. 7 i 8 art. 5 ustawy) 
powinno być umożliwione formalnie 
w ramach art. 94, do którego ma być 
dodane na rzecz Ministerstwa skarbu 
prawo „całkowitego lub częściowego 
zwolnienia poszczególnych gałęzi 
przedsiębiorstw przemysłowych i han 
alowych, niezbędnych do rozwoju go­
spodarstwa społecznego". W motywa-

Projekt ustawy o pracy chałupników.
Min. pracy i opieki społecznej o- 

pracowuje teraz projekt ustawy o 
pracy chałupników. Ustawa ma objąć 
chałupników w ścislem znaczeniu te­
go słowa i pracowników, zatrudnio-. 
nych na mocy umowy pracy u cha 
łupników i majstrów chałupniczych. 
Ponadto przepisami ustawy będą o 
bjęci majstrowie chałupniczy oraz 
pośrednicy, jako osoby, któremi po­
sługują się przedsiębiorcy w stosun 
kacn z chałupnikami lub majstrami 
chałupniczymi.

Projekt ustawy ma przewidywać w 
drodze rozporządzeń wykonawczych 
powołanie miejscowych komisyj plac 
celem ustalenia minimum płac dla 
poszczególnych kategoryj chałupni­
ków w tych gałęziach pracy, w któ-

Kronika go
USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI NA LI- 

ŃJI KRAKÓW - ZAKOPANE. Dyrekcja 
kolei państwowych w Krakowie przeprowa­
dza obecnie studja nad tego rodzą iii uspraw­
nieniem służby ruchu na Linji Kraków — Za 
kopane, aby możliwe było ograniczenie cza­
su jazdy na tej linji do 3 i pół godzin. W 
związku z powyższem projektuje się zasto­
sowanie na linji Kraków — Zakopane no­
wych pośpiesznych lokomotyw wyrobu kra­
jowego.

PRODUKCJA JEDWABIU SZTUCZNEGO. 
Pierwsze miejsce na świecie zajmują pod 
tym względem Stany Zjednoczone A. P.. 
które produkują 29 milj kg. sztucznego jed­
wabiu, co stanowi blisko jedną trzecią pro 
dukcji ogólnoświatowej. Drugie miejsce 
zajmują Włochy z 16 milj. kg., następnie 
.Niemcy (12 milj.), W. Brytania (11 i pól 
milj.), Francja (8 milj.), Holandja ( 6 i pól' 
milj.), Beigja (6 milj.), Polska (1.2 milj.), 
Czechosłowacja (1 milj.), Rosja (0.1 milj.). 
Szwecja i t. d.

JAK BATA ORGANIZUJE SPRZEDAŻ 
DETALICZNĄ SWEGO OBUWIA? Tomasz 
Bata przeszedł w organizacji sprzedaży 
swego obuwia maszynowego zagranicę od 
systemu eksportu i sprzedaży en gros do 
sprzedaży detalicznej. W tym celu założył 
już i organizuje dalej punkty sprzedaży 
detalicznej w rozmaitych krajach Europy i 
poza nią. W Niemczech istnieją już 25 wia 
sne magazyny Bat‘y, w Szwajcarii — 5. w 
Holandji — 10 (a uo kwietnia r. !>. powsta­
nie tam jeszcze 10 magazynów), w Remunji 
— 5 (1.0 nowych powstanie przed kwietniem

cji wskazuje Związek Izb w szczegól­
ności na przemysł młynarski, garbar­
ski, odzieżowo-konfekcyjny i drzew­
ny, jako na takie, które potrzebuje 
obecnie tego rodzaju ulg.

Analogiczne stanowisko zajął iakże 
Centralny Związek polskiego prze­
mysłu, górnictwa, handlu i finansów 
w przedłożonej Rządowi opinji o po­
datku przemysłowym, w której weka 
zuje na szereg aktualnych i ważnych 
zagadnień, domagających się rozstrzy 
gnięcia na zasadzie projektowanej w 
powyższy sposób zmiany art. 94 usta­
wy. Należy tu sprawa ulg w podatku 
przemysłowym dla kopalń Zagłębia 
Krakowskiego, sprawa eksportu na 
obszar w. m. Gdańska, sprawa obni­
żenia stopy podatku od sprzedaży 
przędzy zakładom handlowym* spra­
wa poczynienia ulg garbarniom i fa­
brykom obuwia, sprawa obniżenia 
stopy podatku od młynów, sprawa 
obniżenia podatku od obrotów, osią­
gniętych przez przedsiębiorstwa bu 
dowlane z budowy domów i wyko­
nywania robót publicznych dla eks­
portu państwa, przedsiębiorstw pań­
stwowych, związków komunalnych i 
przedsiębiorstw komunalnych. (PAP)

rych płaca chałupników jest niższa 
od średniej normy płac, przyjętej w 
fabrykach lub warsztatach w tej sa 
mei lub pokrewnej gałęzi pracy.

Umowy indywidualne, ustalające 
dla chałupników niższe normy płac, 
niż te, jakie były ustalone przez ko­
misję, będą zastąpione przez normy 
płacy, ustalone przez komisję.

Projekt nakłada obowiązek na 
przedsiębiorców prowadzenia spisu 
chałupników, oraz wydawania im 
książeczek chałupniczych. Powyższy 
projekt będzie miał na celu przede­
wszystkiem zapewnienie chałupni­
kom wynagrodzenia, odpowiadające­
go normalnemu poziomowi plac w da­
nej miejscowości w odpowiedniej 
gałęzi przemysłu.

spodarcza.
r. b.), w Polsce — 2, w Jugosławji — 20. 
We Francji mają powstać 2 magazyny, w 
Tryjeście — jeden. W Londynie posiada 
Bata tymczasem 2 magazyny. Z krajów po­
zaeuropejskich, w których Bata już się 
zainstalował i gdzie zorganizował sprze­
daż detaliczną, wymienić nalleży: Egipt (? 
magazynów), Stany Zjednoczone (2 magazy­
ny w Chicago). Indie brytyjskie (f maga­
zyn w Kalkucie), Afryka półn. (1 maga­
zyn w Oronie). Jak donoszą z Pragii program 
dalszej ekspansji i rozszerzenia sieci pun 
któw sprzedażnych zakładów Bat'y znajdu­
je się w opracowaniu.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 24.1

AKCJE: Banik Polski 181.50 — 183.00 
—182.75, Dyskontowy 124.00, Handlowy 
117.00, Zachodni 79.00, Starachowice 21.00 
Borkowski 7.25, 4 pr. paź inweet. 119.00 

120.50, 5 pr. premj. doi. 71.00 — 72.00, 
5 pr. Konwersyjna 49.75, 4 i pól pr. Ziem 
skie 50.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.90, Nowy Jork Kabel 8.91.8. Londyin 
43.39, Paryż 35.02.50, Praga 26.38, Szwaj­
carja 172.27, Kopenhaga 238.50, Stokholm 
239.35, Dolar prywatny 8.87.50.

Tendencja dla akcv.i niejednolita, dla 
walut utrzymana.

Ks. metr. Jałbrzykowski
KARCI PREZESA KOMITETU 

LITEWSKIEGO.
Duże wrażenie wywołał w Wilnie 

incydent następujący: Świeżo był w 
Kownie prezes wileńskiego komitetu 
litewskiego Staszys i w wywiadach 
uskarżał się bardzo na metropolital­
ną kurje biskupią, która rzekome 
wprowadza politykę do Kościoła, u- 
suwając księży Litwinów i zastępu­
jąc ich Polakami.

Po powrocie do Wilna prezes Sta­
szys wraz z delegacją litewską udał 
się do ks. metropolity biskupa Jał- 
brzykowskiego w sprawie zamierzo' 
nego zjazdu katolików Ltiwinów i 
Białorusinów. Ks. metrop. Jałbrzy­
kowski przyjął delegację na audjen- 
cji i wobec przybyłych nie podał rę­
ki prezesowi komitetu wileńskiego, 
nazywając go oszczercą, poczem za­
żądał odwołania zarzutów zarówno 
zawartych w wywiadzie prasowym 
jak również w skardze do nuncjusza 
apostolskiego w Warszawie.

Przerwana eskapada
DO AMERYKI.

Przed tygodniem 3 uczniów gimna­
zjum państw, w Katowicach w wie­
ku od 17 do 19 lat, zabrawszy rodzi­
com po kilkadziesiąt złotych, żaku 
pili pół kopy bułek i kiełbasy, po­
czem wyjechali pociągiem w kierun­
ku Gdańska z zamiarem przeszmu- 
glowania się do Ameryki śladami bo 
na terów-włóczęgów Jacka Londona

Uciekinierzy zatrzymali się po dro­
dze w Poznaniu u brata jednego i 
nich, gdzie ich wykryta policja poz­
nańska, uwiadomiona o uciekinie­
rach przez policję śląską, do której 
udali się o pomoc rodzice obiecują­
cych podróżników.

Należy nadmienić, iż trójka owa 
stale odwiedzała kino, gdzie prze­
ważnie wyświetlano przygody z ży­
cia Amerykanów. Jeden z chłopców 
często opwiadal w domu, iż chętnie- 
by pojechał do Ameryki, gdyby miał 
okazję. Szczęście, iż policja w porę 
przeszkodziła tej niefortunnej eska­
padzie.

Przepisowa waga
DLA POLICJANTÓW.

Dotąd tylko artyści filmowi zmuszę 
ni byli dbać o swą liinję i przeżywać 
niesłychane nieraz tortury głodowania 
i odmawiania sobie wszystkiego, by 
nie przekroczyć przepisowej wagi. Do 
nich przyłączają się obecnie z konie­
czności policjanci z Chicago. Wyższa 
władza policyjna owego miasta wyda 
ki nakaz, że policjantowi nie wolno 
ważyć więcej jak 175 funtów. Wobec 
czego wydaje się wszysitkim policjan­
tom odpowiedni jadłospis, którego mu 
szą skrupulatnie przestrzegać, a który 
przyznaje im codziennie 1800 kalorji. 
Co dziesięć dni waży ich się urzędo­
wo, a o ile który z nich przekroczy wa 
gę 175 funtów i w ciągu dziesięciu na- 
Stępuych dni nie postara się o schu­
dnięcie, zostaje zwolniony ze służby.

Majątek teatrów
W WARSZAWIE.

Przy opracowywaniu budżetu tea­
trów miejskich stołecznych na rok bu­
dżetowy 1930-31 obliczono również ma 
jątek tych teatrów. Majątek ten skła­
da się z nieruchomości, a mianowicie: 
z gmachów teatru Wielkiego, sal Re­
dutowych i teatru Narodowego, oce­
nionych na 15.884.998,18 zł., dalej tea­
tru Letniego, ocenianego na 423.118,30 
zł., i składów dekoracyj oraz sklepów, 
ocenionych na 601.705,04 zl. Ruchomo­
ści teatrów stołecznych obliczono na 
6.102.454,72 zł. Ogólna więc suma ma­
jątku teatrów miejskich stołecznych 
wynosi 23.012.276,24 zł.

Inwentarz teatrów miejskich składa 
się z: 9 magazynów kostjumowych. 
magazynu obuwia, magazynu fryzjer­
skiego magazynu zakupów, oraz me 
gazynu tapicerskacgo, meblowego i c- 
lektroilumirnatorskięgo. Nie zakończo­
no jeszcze inwentaryzacji dekoracyj. 
urządzeń biur i magazynów, garderób 
teatralnych, magazynów elektrycz­
nych. maszyn i urządzeń scenicznych, 
urządzenia widowni, bibljotek drama­
tycznej i muzycznej, instrumentów, o 
raz nodscenia-.
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Wypadanie włosów!
Rozwiązanie problemu porostu włosów

przez Dr. E. Zieglera.
Osłabienie korzonków włosowych spowodowane będzie niehygienicznem okryciem głowy, 

usposobieniem nerwowem, ciężką Drącą, chorobą (grypa, tyfus) tworzeniem się łupieżu oraz nad 
miernem odtłuszczeniem. Utracie włosów zapobiec można przez odpowiednie pielęgnowanie głowy 
i włosów. Kto dopuszcza do utworzenia się łupieżu i nadmiernego odtłuszczenia, ten może byl 
pewny, że w krótkim czasie utraci włosy i zeszpeci się łysiną. Ważnern więc jest, głowę i włos 
pielęgnować odpowiednio do ich skomplikowanego istnienia. Na ogół wydaje się to łatwem, 
w rzeczywistości jest to bardzo trudne, ponieważ «•■<»»•>•»»• <rł»wv
jący.gdyż korzonki włosowe skazane są na -------<-«- - .
Mając łysinę lub rzadki porost włosów, osiągnąć można przez 
stosowanie „Silvikrin-kuracji włosów" w komplecie nowe uwło- 
sienie względnie przy rzadkich włosach ponownie bujną czu- 
prvnę, oczywiście jedynie przy właściwem i dokiadnem używa­
niu według wskazówek podanych w planie leczenia Silrikrinem

specyficz-
r. Dr. med.

*a> organizm skóry głowy jest nadzwyczaj wymaga- 
wysiiek, dbając o porost 75.000 do 100.000 włosów.

W kopercie zaopatrzone, w 
znaczek poczt, przeaiać do:

nu ____ o __ ______ _ ____ ,— .. ___ _ ________
. zredagowany przez prof. Dr. mod. Lipliawskiego.

Silvikrin (D. R. P. j patentowany prawie we wszystkich państwach kulturalnych) zawiera 
ne P°żyw,c"le niezbędne dla korzonków włosowych do wytwarzania nowych włosów. Pro uniw. -----
Podlana. radca medycjalny Dr. med. Abel, Dr. med. Princ i wielu innych lekarzy osiągnęli za pomocą 
leczenia Silvikrinem nawet przy zupeinem wyłysieniu nader zbawienne wyniki. Z wielką radością 
nowinę tą przyjmie każdy, iż uzyskać można na nowo dawniejszy bujny włos. Oto środek, którym — 
podług orzeczeń lekarskich — rozwiązano problem porostu włosów.

Za,nim wydacie grosz, prosimy skorzystać z naszej bezpłatnej przesyłki, która zawiera sprawozdania 
lekarskie z wyników leczenia Silyikrinem, plan leczenia Silyikrinem zredagowany przez prof. Dr. mea 
Lipliawskiego oraz nader pouczającą broszurę p. t. „Wypadanie i regeneracja włosów" do tego małą 
paczkę Silyikrin-Shampoon. Pielęgnowanie włosów preparatami Silyikruiu nie tylko utrzymuje włosy 
w zdrowym stanie lecz również czyni je bujnemi i piętnami. „Silvikrut-kuracją-włosów" w komplecie 
osiągnięto wielki postęp przyjęty z radością przez wszystkich lekarzy. Postęp ten zyskuje aa wartości 
jeszcze więcej przez to, że nawet przy wyłysieniu oraz rządkiem u włosieniu osiągnąć można nowy 
porost włosów. Po nadesłaniu obok umieszczonego kuponu wysyłamy odwrotnaie wymienione dziełka 
i próbkę. 429

naszej bezpłatnej przesyłki, która zawiera sprawozdania 
leczenia Silrikrinem zredagowany przez prof. Dr. mea

Kupon przesyłki bezpłatnej

Mra-feiM ttsk, MS iltofi
Prósz; o przesłanie mi bezpłatnie:

1. Sposób użycia i' pian leczenia Sihrikrinem zredago­
wany przez Prof. Dr. med. Lipliawskiego.

Z Książkę p. t. „Wypadanie i regeneracja wło­
sów”.

3. Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarek.
4. Bezpłatną próbkę Silyikrin-Shampoon

Nazwisko:

Miejsce

I Ulica

Poczta:

na

Majątek i żona
NA SZALACH UPADŁOŚCI 

KUPIECKIEJ.
Kryzys potęgujący się z dnia 

dzień stał się przyczyną całego szere- 
ęu rozlicznych afer. Obecnie Łódź ży­
je pod wrażeniem nowej afery, tym 
razem niepozbawioniej pewnych pier­
wiastków natury erotycznej.

W Lodzi istnieje firma manufaktu­
rowa Rożen i Scheinharden, która w o 
statnich czasach poważnie zachwiała 
się. Jeden ze spólników, mianowicie 
Scheinharden zwrócił się do Rozena z 
oryginalną propozycją, mianowicie- za 
proponował spólńifcowi, ażeby roz­
wiódł się ze swą przystojną żoną i ca 
ty majątek firmy, wynoszący 10 tysię 
cy dolarów, zapisał na jej nazwisko, 
firma ogłosiłaby upadłość i w ten spo 
5ób zabezpieczyłaby się przed natar­
czywością wierzycieli.

Rożen najzupełniej zastosował się 
do tego planu: Z żoną się rozwiódł. 
Kiedy po ogłoszeniu upadłości i upo­
raniu się z wierzycielami, zwrócił się 
do żony z tem, ażeby się znowu po­
brać, ta go wyśmiała. Skończyło się na 
tem, że z Rozenową ożenił się Schein­
harden, przyczem cala historja, jak się 
okazało, była z góry ukartowana. 
Spółnik zabrał więc drugiemu mają­
tek i żonę.

Pokrzywdzony Rożen zwrócił się do 
rabina, który oddał sprawę pod sąd 
rabinacki. Sąd rabinacki orzekł, że ro- 
zW.**! leSalny i wobec tego w tej 
dziedzinie Rożen pretensji żadnej wno 
sic me może. Na zasadzie jednak tej 
decyzji od swej b. żony, która obecnie 
wychodzi za mąż za b. spólnika, Ro­
żen otrzymuje 1500 dolarów tytułem 
odszkodowania.

Polscy numizmatycy
W CHICAGO.

Wśród licznej Polonji chicagow­
skiej znajduje się spore grono roda- 
ków-numizmatyków, którzy nie o- 
graniczają się do gromadzenia zbio­
rów dawnych monet polskich, lecz u- 
rządzają również wystawy, zapozna­
jąc społeczeństwo amerykańskie z 
zabytkami polskiej sztuki menniczej 
i medaljerekiej. Ostatnio odbyły «ię 
w Chicago aż dwie wystawy polskich 
monet i medali: w hotelu „Congress"‘ 
wystawiony został bardzo ciekawy 
zbiór p. Franciszka Sarneckiego, a w 
salonach Banku Horne — zbiór p. R.i 
Węclewskiego. Obydwie wystawy o- 
budził}’ w miejecowem społeczeń­
stwie żywe zainteresowanie i byty 
rzetelną propagandą na rzecz Polski.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Związek podoficerów. Ogłoszenie „ a. 

parcelach w Jastrzębiu prosimy podać; . 
i>rzea &dmiinistra<Ufi K. Z,

Pirandello jako podatnik.
Dlaczego płaci podatek za psa, który zdechł przed 25 laty?

Luigi Pirandello jest nietylko sław­
nym dramaturgiem, ale również sław 
nym w płaceniu podatków. Płaci je 
nowiem z taką niesłychaną punktu 
alnością i skrupuulatnoócią, na jaką 
nie zdobywa się napewno żaden dy­
rektor banku. Jego biografowie, pi-' 
sząc o nim, podkreślą kiedyś z Ju 
mą, że „Pirandello byl radością wszy­
stkich urzędników podatkowych". ..

Pirandello nie narzeka nigdy ua 
wysokość podatków i konieczność 
ich płacenia. Nie czynił tego wtedy, 
kiedy był „bez nazwiska" i nie czyni 
icgo teraz, gdy 6tai óię sławnym. Sło­
wem jest, że tak powiem, co 6ię zresz­
tą słyszy wprost nieprawdopodobnie, 
chętnym podatnikiem, podatnikiem, 
który płaci podatki niejako z rado­
ścią.

A jednak zdarzyło się, że i jemu 
płacenie podatków sprawiło wielki 
kłopot i wywołało w nim oburzenie. 
Działo się to mniej więcej przed 25 
laty. Podówczas nieznany jeszcze 
Pirandello otrzymał w podarku 
wspaniałego barta. Pirandello polu 
bił p6a, poszedł do urzędu podatko­
wego, oznajmił, że jest szczęśliwym 
posiadaczem -psa i zapłacił psi‘poda­
tek.

Kilka lat żyli wspólnie szczęśliwie 
Pies miewał 6ię doskonale, Pirandello 
płacił, i wszystko było w porządku. 
Ale nadszedł dzień, w którym pies 
zdechł. Pirandello byl smutny, pocho­
wał go w swym ogrodzie i — przestał 
płacić podatek. W yobrażał sobie, że 
nię więcej uczynić nie należy. Nieba­
wem jednak pouczono go, że myślai 
fałszywie. Otrzymał nakaz, że musi 
zapłacić zaleg.y podatek od psa, w 
przeciwnym razie...

Pirandello nie wziął sobie nakazu

Choroby p.uc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSA** 

TH1OCOLAN AGE" przy gfuźbuy, śronchi- 
cia, kaszlu ułatwia wydzielania Mę plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, .Balsam TMoeolaa Age’ 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko W o ry gi n a 1 nem opakowaniu „J, 1. fiwkim w

do serca. Płacił w dalszym ciągu 
wszelkie inne podatki, ale ani przez 
myśl mu nie przeszło, by żądano oo 
niego podatku za zdechłego p6a. 1 sta 
lo się tos co się stać musiafo. Zjawił 
się komornik!

Były właściciel psa oświadczył mu 
ze łzami w oczach.

— Mój pies nie żyje. Mojem zda­
niem za psy nieżywe nie płaci się 
podatku.

— Pański pies zdechł? 
odparł komornik. — Ale 
poświadczenie tego?

Pirandello nie posiadał takiego po­
świadczenia i komornik zabrał się do 
fantowania.

Pirandello zły udał się do sądu. 
Proces trwał długo, bardzo długo. 
Pirandello żądał od sędziego poświad 
czenia, że jego pie» nie żyje.

Sąd nie cncial mu wydać takiego 
skryptu. Pirandello przegrał proces. 
Tem samem zmuszono go do wierze­
nia, że jego zdechły pies... żyie.

Minęły dwa lata. I znowu awa la­
ta, i jeszcze raz dwa latu. A Pirandel­
lo płacił 6tale podatek psi. Kiedy go 
ostatnio jeden z przyjae:.’d spytał, 
czemu właściwie płaci podatek za 
niczyjego psa, który chociażby do­
żył lat w psiem życiu niebywałych, 
jednakby już dzisiaj żyć nie mógł, 
odparł poeta.

— Przed 25 Jaty bardzo lubiłem 
mego psa, a kiedy go pochowałem, 
żal mi go było serdecznie. Przez cale 
25 lat płacę za niego podatek. Poda­
tek psi, niepokojący mnie co miesiąc, 
wywołuje złudzenie, że mój chart 
ciągle jeszcze żyje. Czasami można 
sobie pozwolić na zbytek i płacić po- 
datek... za złudzenia.

CIERPIĄCYM
NA GRUŹLICĘ (taberkulozę) 

udzielę chętnie bez­
płatnie informacji, w 
jaki sposób powyższy 
chory szybko wyleczy! 
się z otwartej gruźlicy 
i chorób żołądkowych, 
nerwowych i nerko­
wych i to w chwili 
kiedy lekarze skonsta­
towali nieuleczalność. 
Chory schudł do szkie­
letu i był nie do po- 
tauUŁ Porównaj obie 
fotografje przed i po 
leczeniu. — Na odpo­
wiedź proszę załączyć 
50 gr. znaczkami.

OSK. H. ERNST, STUTTGART.
W Polsce udziela informacji: Instytut Przyro- 
do-leczntczy „SANA”, Katowice, ul. V/o- 
jewódzka 26 a. tel. 590. 456

Rezultaty komercjalizacji
KOLEjl W NIEMCZECH.

Jak wynika z informacyj, pocho­
dzących od jednego z członków ko­
mitetu eksploatacyjnego Polskich 
Kolei państwowych, komercjalizacja 
kolei, przeprowadzona w Niemczech 
dała następujące rezultaty: personel 
został zredukowany z 1.010.000 osób 
na 700.000, co dało oszczędność w ko­
sztach płac rocznie 750 milj. marek. 
Redukcja ta spowodować wzrost wy 
datków na emeryturę w kwocie 376 
milj. marek rocznie, jednakowoż sal­
do oszczędności jest dodatnie. 40 
proc, personelu pracuje obecnie a- 
bordowo, prace sezonowe wykonywa­
ne są przez czasowo zatrudnionych. 
Dokonano normalizacji taboru; gdy 
w roku 1914 było 290 typów lokomo­
tyw, w r. 1928 już tvlko 40. Czas na­
prawy lokomotyw skrócono ze 100 do 
26 dni, dzięki czemu udało się za­
oszczędzić 2000 stanowisk i zlikwido­
wać 36 warsztatów reparacyjnych. 
Zmniejszono również liczbę przed­
miotów magazynowanych o 40 proc., 
zwiększono zaś wagę pociągów o 25 
proc, i siłę pociągową lokomotyw o 
42 proc.

Kącik humorystyczny.
CZY ZDĄŻY?

Pasażer do konduktora: Czy zdążę jeszcze 
pożegnać się z żoną?

Konduktor: A jak dawno jesteście państwo 
po ślubie?

W AMERYCE.
Peggy: Wczoraj klęczał u mych stóp ksią­

żę rosyjski.
Mary; A ileż on liczy za oczyszczenie oba­

wia?
NIE WYŹYJĄ.

Szef do urzędnika: Żałuję bardzo, że muszę 
panu dać tak wybrudzone banknoty. Chyba 
się pan nie obawia mikrobów?

Urzędnik: Mikroby nie mogłyby wyżyć 
z mojej pensji.

WYZNANIE CZY BIULETYN?
On: Ty jesteś słońcem mego życia, roz­

pędzasz clunury mych myśli. Miłość moja 
nie wygaśnie nigdy. Czy mogę żywić na­
dzieję?

Ona: Co to ma znaczyć? Oświadczyny: 
Czy też biuletyn meteorologiczny?•

OSTRZEŻENIE.
Cheąe nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM" 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w ,

d°
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KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

DAWNIEJ 
Klno-Teatr „UDZIAŁOWY*

-• CZTZRECH DJABŁÓW !
N 
O Potężny dramat cyrkowy w 12 aktach.

W rolach głównych: JANET GAYNOR i CHARLES MORTON.

Wkrótce: 
,KULT CIAŁA” 

w-g Srokowskiego. |

Kiiojmr
SIE LEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

TYLKO 2 DNI! Wyświetla dziś w sobotę 1 niedzielę wielki film p.t. TYLKO 2 DNI!

„SYNOWIE SŁOŃCA”
Nadprogram na scenie: 

Dalsze cyrkowo-rewjowe występy ar­
tystów pod kier. Wojewódzkiego. >

Wkrótce: „PIERWSZA 
MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI” 
„MAGIK SZARLATAN".

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 20 do niedzieli 26 stycznia b.4r., dramat erotyczny w 10 aktach

W SIDŁACH MIŁOŚCI
W rolach głównych: OLGA BAKŁANOWA 1 WILIAM POWEŁŁ. - Nad program Wesoła koaedja. 

UWAGA! Obraz demonstrowany będzie tylko na seanse: I-szy o godz. 530, Il-gi o 730, III-ci o 930, 
w niedzielę I-szy o 3.30. — Pomimo wielkich kosztów dzierżawy obraza ceny miejsc nie podwyższone.

ANONS! ------------- ANONS!
Od poniedziałku 27 stycznia b.r. i

TRAGEDJA BŁAZNA 
Potężny dramat cyrkowy.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
iwrniin, 3 mu u tii.]-n. ”

Od czwartku 23 do niedzieli
cześć młodości burzącej wszystkie 

z napotężnie

-.SKRZYDLATA FLOTA
Akcja tego porywającŁgo^dramatu^Jotniczego^oz^rywa^ się ^w^jrzestworzach i na morzu.

RAMON NOVARRO
i czarująca ANITA PAGE.

KINO-TEATR 

„CZARY” 
W CZELADZI 

(Gmach straży ogniowej)

TYLKO 3 DNI! Sobota 25, niedziela 26 i poniedziałek 27 stycznia 1930 r. włącznie
Wszechpotężny dramat miłośd i poświęcema^wedlug^znanej powieści naszej wielkiej autorki

0 ARE^VIC2«w roli tytułowej: IWAN petrow,cz

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

Wkrótce:

„Miłość Kozaka” 
w-g powieści Lwa Tołstoja 

„KOZACY”.

iiuiiMEim
usuwa bowiem wszelkie bó­
le mięśniowe, postrzał, ła­
mania, gośćciec, bóle reu­
matyczne szybko i pewnie.
Wszędzie do nabycia. 

icnnoiiKiiNM Wyrób. skind wysyłkowy:

LABORATORJUM CHEMICZNE APTEKARZA
Mra. SZYMONA EDELMANA

ZGUBIONE
DOKUMENTY

WE LWOWIE, Teatyń.ka 16. — — — 22

....... ... . _Ł,____

KUPNO 
I SPRZEDA! wa 9. 452-3

do domu. Sosnowiec, 
ul. Teatralne 1, III p. 
na prawo mieszkanie 15 

468

tó‘, para koof z uprzę-
Ś- S’b'°N".‘:3.bi±>

POSADY 
i PRACE Wiadomość: Dąbrowa, 

Krótka 3. Kowalska. 
465

Ogrodnik gospodarz 
potrzebny na skrom­
nych warunkach na wieś 
adres w Administracji. 

453-2

między godziną 7 a^lO Praktykant!*! biuro­
wej z ukończonem śre-

iMt do sprzedania ko­
cioł stały, dwupłomie- 
niowy, powierzchni o- 
gtzewalnej 111 m. kw.,

dniem wykształceniem 
poszukujemy. Zgłosze­
nia pisemne do firmy 
J. HIawski, Sosnowiec 
pod ,,7613'-. 451-2

12 atm. ^Posiada ksią­
żkę kotłową, komplet­
ną armaturę i nadnje 
się do natychmiastowe- 
Kuna™ uS"“j. Go­
dlewski, Sosnowiec O- 
■Łrogórska 4, te). 9-86. 
Tamże do sprzedania 4 
kotły o powyższych wy­
miarach. lecz nie po­
siadają książek kotło­
wych- 461-3

Szofor-mechanik z dłu­
goletnią praktyką po­
żądane świadectwa po­
trzebny od 1 lutego, 
Niemce. Stanisław Dą­
browski. 460-3

^rS^Ya^nych <ian- 
serek. Zgłoszenia: My­
słowice, Powstańców 7, 
między 9-3, Welstein.

347

LOKALE

Jeat pokoj wynaję­
cia. Wiadomość: Sosno- 
vziec ul. Nowa L. 12.

459

Dwa Garaże do wyna­
jęcia. Sosnowiec, Żó­
rawin nr. 6 obok ulicy 
Małachowskiego. 444-2

Cennik ogłoszeń:

ODMROŻENIE
yutkien.), „MROZOL” leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 6725
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